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Podpisów do wydrukowanego w Gaz™* Na 
rodowi; programu ściślejszego klubu poselskiego, 
dotąd ogłoszono. Tylko z wieści wiemy o
niektórych imionacr Również klufc drugi dotąd
jeszcze »ię nie ukonstytuował. Dodać jeszcze pq- 
irzeba że większa połowa posłów polskich nic
łączy 3ię ani z pierwszym, ani drugim klubem, 
lecz Jo lą . luzuu leszcze iJzie. Dotąd więc jeszcze 
niewiadomo, jak a  , est siła stronnictw sejmowych, 
dotąd do pi rozumienia nawet w podrzędnych rze­
czach w pelnem koie ooselskiem przyjść nie mo­
że. Najwięcej w oczy -ijąćym objawem tego roz­
stroju. tego rozbim  są wyboiy. Poza wczoraj 
przy wyborzi do komioji hipotecznej musiano trzy 
razy glusowail A jeduak sprawy, do tej komisji 
należące, nie sa wcale zasadnicze.

Kto tua sposobność, zetknąć się z posłami 
najrozmaitszych odcieni, czy to z utworzonego już 
klubu, czy z dopiero sie wytwarzającego, czy z 
luźnie idącymi, ten przy,ść musiał do przekona 
nia, że bierna prawie między posłami rOZnicy 
zdam; co do żądań -akie sejm w obecnych sto 
3unkach czynić powinien. Wszyscy zgadzają się 
na punkta, ogłoszone w programie, a wzięte 
z ugody, przeprowadzonej między Węgrami a Kre­
acją, tak ż? już teraz powiedzieć można, iż -a 
dapjp te stim wypi wie w adresie dc tronu: 
Wszyscy widzą jasno, że federacyjny stosunek, 
między Węgram’ a Kroacją wprowadzony ugufją 
w drugiej połowie Danstwa jest pre^edenccui 'wa­
żnym, est silną rękojmią, .0 takiego samego sio 
Sunku między Przedlitnwią a Galicją dobić się,ła 
two będzie, jeźli tylko sejm, delegacia i kraj ca ­
ły wytrwa przy raz postawionych żącLniach i ud 
•uch na krok nie odstąpi. Z projektu programu 
drugiego klubu widzimy, iż tylke obszerniej i ia- 
śuiej btormułowanę są punkta ugudy między Wę. 
grami i Ki.,acja. Tylko co do zawiad iwstwa fi­
nansowego zachodzi różnica. Węgrzy pragnęli 
oddać Kroacji zawiadowstwo fipansów wyzna­
czyć kwotę, którą Kruacja do wspólnych wyda- 
ków dostarczać ma. Kroacka delegacją regn^p,-.. 

largą r if  chciała tego warunku przyjąć, lecą ze 
swej strony żądała, aby węgierskie ministerstwa 
zachowało zarząd fiuansowy, .a z docnodów ptzfi- 
dewszystkiem pewną kwotę stałą iządowi groa 
ckiemu wypiacało na opędzenie potrzeb krajo­
wych Projekt ząś drugiego programu oddaję., 
zarząd finansowy n ręce organów kiajowyeh.(t 
Ma być wyznaczona kwota, którą kra. do wspól­
nym wydatków wnosić ma, iisUnaw tai ie zaś po 
datków bezpośrednich, sposobu ich rozkładu i po 
hpru, jak  i poboru podatków pośrednich, ncl.wa 
lanych wspólnie iuł być sprawą Krajową Galicji.

Odczytawszy uważnie oba programy, nic w  
dzimy przyczyny żadnej dla którejby zwolennicy 
jednego nn mogli podpisać drugiego programu i 
nawzajem ieżli pozt programami niema innych 
myśli, innych koteryjuych dążności nkrytvch W 
tak stanowczej chwili jak dzisiej sza, -powinni ,jo-
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l rifjl ySZFNlA przyjmuj 3 sif za opłaty I

■ oni. od miejsca objgt- ici jedne go w ie m  
drobnym drukljm, oprd„i opłaty «templo\. ,*j 
30 ęut aa zaidora*ow« nmiesteztnie.

U1SXY REKLAMACYJNE nieop t iżgto- 
wane 11,e nleg*1̂  frmucowaQ;u,

płowie odłożyć na bok wszelkie swe indywidua! 
he uprzedzenia, uiecbeci, żale. a wszyscy w je­
dno obszerne koło się zlać i wspólny przyjąć pro­
gram, skoro się pokazrło w naradaca rozmaitych 
klubów, że wszyscy do jeaneg" dążą celu, te 50 
samego pragną, tylko że jedni dokładniej od drji- 
gich formułują żadnnią i potrzeby kraju.

Projekt programu, który wczoraj kilkudzie­
sięciu posłom rozdany został i nad którym, za­
prosiwszy i namiestnika, rozpoczęto narady, brzmi 
ak hastepuje:-roin

yŁ ł .
oh uis r. P/M

pieniężnych, ustanawianie ogólnych zasad w spra- 
iwach bankowych i kredytowych;

7. Koleje żelazne, drogi państwowe, żegluga;
8. Nabycit i utrata obywatelstwa Dańst'1 0-
o V TO jS o ifiu  'Q|OnrDnoq^łioii

Uzybkame s a m o r z ą d u  k r a j o w e g o  w 
ustawodawstwie i administracji, jest w obecnej 
chwili pi er  ws z e m zadaniem naszem.

Jedynie przez samorząd ubezpieczyć możemy 
wolność i narodowość paszą. Jedynie Drzez sa­
morząd możemy uzyskać prrwa ■ urządzeuia, na­
rodowi naszemu odpowiadaiace, i skutecznie roz- 
*vijać siły nasze moralne i materialne.

Wyjątki od samorządu krajowego powiune 
być dopuszczone dla takich tylko spraw, których 
wspólność z innemi krajam i, w skład państwa 
Wcłiodzącen ‘ , wypłvwa z wspólności panującej 
idynastii, lub niezbędLą jesl dla bezpieczeństwa i 
potęgi państwa, albo też nie może być usuniętą 
jbez oczywistej szkody dla kraju i państwa.

Samorządu w tym obrębie winniśmy żądad 
stanowczo i wytrwale. Połowiczność w określe- 
ilęniu, chwyejuość <v domaganiu się tego sąmo- 
•ządą, tylko sż^odc nam przynieść i godności na- 
izej uwheząć może Każdy krok reprezentantów 
iraju naszego powinien być nacechowany tem 
silnen. przeświadczeniom, iż kraj bez uzyskania 
.akiego samorządu nie niuże być zadowolony ■ 
ceżdy ich krok powinien być jasnym tego prze- 
iwjadczenLa dowodem.

T ą  myślą wiedzeni, skreśliliśtuj w następu- 
ących punktach projekl u?morzadnego ukonstytu- 
jwauii: kraju naszego.

[. Jako sprawy z innemi krajami wspólne 
maj*), być uważane.

j,. Sprawy zagraniczne; ratyfikacje traktatów, 
jrzez. p 'ń.°twQ zaw ic anyjBb ;

2. Oznaczenie liczby ickiutow, regulowanie 
obowiązku tło słuŻDy wojskowej, sprawy ryczące 
sięj.wojakf) vy o g ó ln o ści:;^ ,

, 3 ,  D|ug państwa,
Ł. Cła i nionopole państwowe,; 

o] Ust.mawiap" podatków pośrednich, ięb. 
stupy i sposobu icn poboru; oznaczanie kwoty 
rocznej, jaką kraj z podatków tak pośrednich jak 
i bezpośrednich, po zaspokojeuiu własuych po­
trzeb, dla skarbu państw? wnosić m a; — ustana 
wianie zaś podatków bezpośrednich, sposobu ich 
rozkładu i poboric, mśinnuti ^ k o n a n ie  rozkładu 
tych podatków i poboru podatków, tak pośrednich 
jak i bezpośrednich, bie będfcie sprawą wspólńą, 
lecz krajow ą; 0 ^

6 . Ustauawianie stopy p'emężnej, sprawy mo 
netarne i  bezprocentowych papierowych znaków j

wego;
y. Ustawodawstwa jy przedmiotach: prawa 

handlowego i wek slowego, przywilejów, miar i 
wag, poczt 1 telegrafów, ochrony własnOsn lite­
rackiej, ochrony znaków i wzorów towarowych 
prze«'w fałszów amu, ochrony przeciw epidemiom; 
wykonanie jednak ustaw, w tych przedmiotach wy­
sianych, bęcuie sprawą krajow ą;

10. Budżet najwyższego dworu; budżet do­
chodów państwowych i wydatków na sprawy 
wspólne, n im b ie , rąphnnki z tych dochodów i 
w ydatków ;

11. rikład reprezentacyj, mających obradować 
i uchwalać o sprawach wspólnych, i zakres dzia­
łania tycb reprezentacyj; — delegacje |ednak 
kraju naszego, mające razem z delegacjami in­
nych krajów obradować i uchwalać 0 sprawach, 
czy to całemu państwu, czy rei jędoej jego po­
łowie wspólnych, wybierać będzie sejm krajowy 
bez żadnego, co de sposoDu togo wyboru ogra­
niczenia.

II. Wszystkie przedmioty ustawodawstwa i 
administracji niewymieni me w punkcie ł. jako 
sprawy wspólne, uwa*aue będą jako sprawy 
krajowe.

III. Najwyższy trybunał sprawiedliwości i naj­
wyższe władze administracyjne do zawiadywania 
sprawsum krajowemi, będą miały siedzibę w kra­
ju  i  będą uważane jako władze krajowe ’

Rząd krajowy powinien być odpowiedzialny 
sejmowi kratowemu za administrację spraw kra­
jowych. fL

IV. W Radzie korony powiuien być dla Gąlicji 
minister do pośredniczenia między koroną a .sej­
mem i rządem kra.owym, i do zawiadywania w 
obrębie kraju sprawami, które są  z iunemi kra 
jami wspólne. vd-* tswamfid

V. Do zakresu działania sejmu krajowego 
należeć w szczeeólnośri:

1. Ustawy w przedmiotach prawa cywilnego, 
karnego i policji, z wyjątkiem ustaw karnych

rwt»j8kow y cb^ n W 3̂ pr>' cfhTi- .mscB
2 .Ustawy e. praw ach obj wątęlstwo g a ­

jowego •; J.oawywo.V>sYjtl
rj- 3. Ustawy w sprawach prasowych, uiemuiej

praw a stowarzyszania i zgromadzania s ię ;
1 stawy w sprawach: szkół wszystkich i 

pubhcznugo wychowania y dobroczynności publi 
oznej,; otosunl ów między wyznaniami religijnomi; 
obowiązku do przyczyniania się do wydatków 
wyzpąniowych^; Dli m/kwIoH s-utą

■ 5. Ustawy w przedmiotach postanawiania
podatków bezpośrednich, sposołn ich rozkładu i 
poboru; obowjązku do podwód, prowidowau.a i 
kwaterowania wojska jpYsm sio

6 . Ustawy w sprawach agrarjjnych
7. Ustawy w przedmiotach: prawa górnicze­

go, saujtarnycb, handlowych, bankowych, kredy-

am aleisbn oh og9aoinw rron .D baU ts .j J/ .i,' 
towych, zarobkowych i przemysłowych, budowui- 
ctvra, komunikacji wewnątrz kraju, — z w y. ą- 

1 tkiem przedmiomw, zaliczonych w punkcie I. dc 
spraw wspólnych* i acqo>i

8 . Ustawy w przedmiotach: urządzenia .  za­
kresu działami władz krajowych s ą d o w y I  ad- 
minist-acylnych; ięzyka, którego te władz° w 
czynnościach u zędowych używać m ają ; odpowie­
dzialności władz administracyjnych^ —

9. Ustawy w sprawach: cządzeoia i zakre- 
su działania gmin i innych organów autoruc .- 
cm ych; przynależności do g n in ; konskrypcii lu­
dności ; u

10. Sprawy kredytu i długu krajowego ; na- 
oycia. pozbycia i obcią tania dóbr inneg; mają­
tku kraj iwego, zakładów i funduszów krajowych;

11. Riczne uchwalanie dodatków na pokry­
cie wydatków krajow ych; roczne uchwal anie bu­
dżetu krjtjowego ; roztrzą sanie rachunków z do­
chodów i wydatków krajowych, 1 wydawanie ab- 
Solutorjów właściwym Władzom ;

12. Zm.ary statutu krą.owego i sejmowej or­
dynacji wyborczej. _

inq

Galicyjski bąjik hipoteczny.wd

Z zidowoleniem dowiadu jemy się że Najj. 
Pan zatwierdził zmiany sratutów. uchwalone na 
walnem z,gromadzeniu akcjon, bauku hipotecznego 
d, 31. marce br , zdążające do rozszerzenia zakresu 
działama i ułatwień statutowych, przyznanych i 
innym podobnym zakładom.

Zmiany te zamykają się:
a) w rozszerzeniu zakreśl działania banku 

hip. na Bukowinę;
b) w pr-yznan em bankowi ułatwieniu udzie­

lacie różyczek gotówką Iub w listach hipotecznych 
właścicielom wierzytelności płynnych, zabezpie ■ 
czouyah na nieruchomych dobrcch -

c) w uprawnieniu iu załatwiania interesów 
zamiennych 1 wekslarskich)

d) i do p aśreaoiczenia w zakłaaaniu przed­
siębiorstw przemysłowych luh też brania udz.ału 
w lakowych' 7

e) w pudwojeuiu funduszu dotacyjnego dla 
Dołączonej z bankiem hipotecznym kasy z; iczko- 
wćj i w pouwytszeniu kwoty zaliczkowej dla po­
jedynczych dłużuików z 5(»0 do 1000 zł.;

f) w ioz8zerzeuiu przepisów $- 103 statu­
tów. wrdług którego wolno jest baukowi hipote­
cznemu nabywać kapitały, w tabuli krajęwej ląb 
A księgach gruutowych zahipotekowane

Rozszerzenie czynności bankowych na Buko­
winę; w każdym kierunku możua nazwać szczę 
śliwym krokiem nnansowyir, Bukowina dotych­
czas m c posiada ładnego pubhcznego zakładu 
bankowearo. Z rozgałęzień.® n i tę prowincję ban­
ku bipc.tecznego będą mogli k..rzysud tamtejsi 
właściciele dó1 r lub tealności, i w iściciele wie­
rzytelności Dłynnych, na nieruchomościach zahipo- 
tekuwanych. W tym więc kitruuku stało się za-

Sybiraczka.
( Urywek z lu-nyćh l'art P am ietn ikc zbuSa z. Sybiru).

No i pod śniegom .i ubda 
Bieżyt lcipuczaja woda1! --‘'I 

io feo ł1'w * v i f ! w  u T  Ltrmontow.('\ii 
Ośm wiorst n« wschód od K. stoi na Iubo- 

lu, który w tem mieiscu ogromne wypisuje; Uola 
no, wielki mły° na. kilkanaście kamieni. Dud oko­
li ” .uy ;wie go do nazwisku właściciela, młjnemi 
rW ...8kimwr Dlś braku w pwych okolicach po­
dobnych zukładow, które z powodu płaskiego 
polużenia kraju Stają się poniekąd niemużebue 
mi* mfyu W....iua ‘ używa dość wielkiego roz­
głosu, i mąka tam wyrabiana, jest znanym przeu- 
jaivteii handlu we wspystkicn prawie miaetach 
tobolskiej gubernii. • -O 1 -Ifij oy jlun-ij

Pośrodku gęstych krztnow łoziny 1 knrło- 
watej br3ezmy) szeroko po obu brzękacu Tobolą, 
wtem miejsc^' osuących, poł-iżony, z.lednHjr stro­
ny rzeką, a z drugiej wysok.m parkanem op* 
sany młyn ten tworzy z zabudowaniami, kt^rę do 
niego uaieżą, iakby futor jaki śród stepu.

Okolica, j i e ^  j ej n03tdjna i więcej oży 
wioną, j a^ Ka«-ieiudziej, zmusza jednak zapominać 
niejako to odosob enie, w jakiem  go zbudowa­
no. Lasy, w tej części tobolskiej guhern i dość 
rzadkie, a ^atem tem miisze dla- oka, zaużouego 
aż poniek' i*1 'arlem patrzaniem ną czyptą równi­

nę, otaczają 2 dv, óeh stron, i pukrywając na 
południa łagodny sti.k nje wysokiego , pagórka, 
ciągnącego H zamż rzeki, nadają i»u bąęwę 
lubego i powaok * ^stroma, pobudzającego do 
spokojnych i miłych murzeń. w

Było to rrniedzielę pod wieczór dni-, jesiem 
nego, jednego z tyf R» 1' których po raz - “tatni 
zda o? się widzieć Błońce pogpdnie zachodzące. 
Cbłód jak.ś, rozwiany P,o dąłęj przyrodzie, każt 
ei mimów-,Inie W t-lki *  r przeczuwać śoieg 
i zimę nazaiutrz. Młyh l û z ' r°*głośn-e i na­
pełniał wespół z szumem lyDolu andsojna zre 
sztą dolinę czarodziejsfe im jakimi gj.arem, z po- 
sród którego zdawało ci Bię wyra uie ozróżmać 
potegnalne j tęskne głosy, nlb5 Płapz Przyrody 
za bliskiem zgonu latem. , . .

Na podwórzu młyna, które czystośuą swoją 
przepowiadało skrzętnego i dobrego gospodarza, 
było pusto. Pies wielki, kudłaty, rasy tuuguskiej, 
leżał spokojnie w budoe feoło ugromuej wjazdo­

wej bramy, przytykającej z jednej strony do gro­
bli, i złozywszy . picz; 11 tą mordę na przeame ła 
py, spogląda] od czasu do czasu to na spichrze 
okalające podwórze, to na dom mieszkalny, czy­
sto wybielony, co w feumym środku podwórza oię 
wznosił, dająe żnać niej®1 o, że i podczas, drzem­
ki tfłó zapomina o powierzanym fswej pirczy do 

I byt^jWjiftosaJfi elRfshFw cc owojnyota eiwówił ow 
• - Zachodzącego słońca piomienie, do pDł-,w- 
już ukrytego za blaszaną kopulą widnej tv dhlil 
cerkwi miasteczka,, uderzyły właśnie w okno jc 
incj 2  komnrit wsp-łdhionego domki mieszkal­
nego i rozprysły się Bfl szybach w tysiące czer­
wono jaskrawych iskier, eo ■ w jedno kółko się 
dewały 1 niejako drugie, muiejszt. słouco tworzy- 1 
'yt. Szme^, pochodzący w owej chwili od strony, 
aa którą. t<* okno wj chodziło, obudził w psie po- 
dejraśn-e, tak, że ze.wai się na nogi, wysunął oię 
dOPpDłoWy % bndki, i warcząc, zaczął badawcw 
spóBterać w -Lolicę, gdzie spodziewał sięttdpjtzeć
sprawcy podejrzanego łoskota. Widząc zas  ̂ iż 
łoskot pochodził fctąd, że ktoś oknó z Wnętrza 
domil otw-ićrał, uspokoił się j wlazł napowrót do 
budki, nić przestając jednak od czasu do ozasu 
rzuoać ukośne spojrzenia na miejsce, które niedawr o 
przedtem niepokojem go nabawiło; W ni wpół 
otwartem oknie pojawiła się postać kob-eca i 
zaczęła niespokojnym wzrokiem wpatrywać się w 
pomykającą brzegiem Tobołu drogę, z młyna 
do miaŚD wiodącą. Ostatnie promienie garnącego 
już slpóćfl rozlały po twarzy je j jakiś d>iwn/ 
blask i rxc’ y i odbiły się tęczą r. jzawych jej 
oczach, rPrzekonaWS&y się po małej chwili, iż 
droga pusta, podniosła ona wzroa swój kn o ł jv
szcwjee jeszcze f ,kwl> ,wleD,la *Ve
jako w fdonący zacbod, i Wesichnąws/,, gbęnoko
opuścił- ąnutuo giowę Da piersi- Kx.;tka ta m- 
hy modlitwa i wyraz twarzy, cojej towarzyszył, 
dałyby i uehiegłemu fizjonomiście p-iznac, iż 
jakiś bój tajemny toczy serce tej młodej 11 ewiaslji

Niedługo jednak trwała je j 'dumka. Rzu­
ciwszy jeszcze jedno spojrzenie na drogę, Drzy 
mkhęlś. okno 1 znikła w głębi pokoju.

Niewiastą ta była Marja.
Aby dać bliżej poznać tę tylckrotnie w cią 

gu nas/ego opowiadania wspumuianą kometę, 
musimy wejść do wnętrza domu 1 udać się o 
je j syóialni, w której oknie lą spostrzegliśmy, 

meiueii iąonsu p, e-iOlil pn w; uiyc

Sypialnia zaimowała północny węgieł domn 
i tworzyła niewielki pokoik o dwóch oknach z 
woskowśną posadzką i obitemi niebieskim pa 
i-uerem ścianami. Jedne je j drzwi wychodziły 
do sieni, Kiure wiodły na niewielki gauek, two­
rzący wchód domu, drugie do innych pokoi. 
Umeblowanie sypialni wydałoby się każdemu 
Łuropejczykowi jeśli nie pretensjonaluem, to przy­
najmniej niegustownem, ze względu jednak na 
stosunki krgjowe trzeba je  było nazwać wy 
kwmtnem. Komoda, naprzeciw drzwi s.ennych 
'stojąca, przepełniona była bez ładu i składu pór- 
ceim ą. snto wyzłaćaną. Nad nią wisrało kilka 
fotftgiy.fij i jakaś wcina moskiewskiej fcbiyki. 
U tej-1 samej ściany, co i komoda, za oknom z 
wielkiemi muślinowem- zasłonami, mieściła sie 
wy gjdna scfa z wygiitemi wezgłowia mi, zieloną 
j&kąś-'inaterją obita. W samym węgle, takzws 
nym , przednii i kącie1" pokoju, n t stoliku o trzech 
nożkanh, umyślnie nr. .en cel sporządzonym, stał 
w ugromnynh ra, ifrch wielki obraz Boga-ro- 
dziej ze Zijawicieleia na ręku. Złota wypukła 
»ryza“ okrywał; wedle zwyczaju krajowego cało 
małvw,idło tak, że próca dwóch twarzy i czite’ . cb 
rączek niczegu _ poz®. niej widać me tyło* 
Obydwie korony jaśniały mnóstwem ruóinków i 
pereł, i odbijały w tysiącach iskierek drobny 
płomyk lampy ze szkła ezerwoueg^, w srebro 0- 
prawnąj, która na łańcuszku u pręcika żelaznego, 
do górnej części ramy przymocowanego, wisiaia.

Miejsce przed drugiom ukoem t. j, naprzeciw  
drzwi od przyległych p otoi, zajm yw aj wykwintny 
stolik toaletowy z orzech-w ego drzew c, z prze­
dniejszej jflk widać fabryki moskiewskiej sprowa­
dzony, a u ściany, przytykającej do kuchni i sie 
ni, stało łóżko staromodnej jeszcze roboty. Lzer- 
w o ąa wełniana zasłon® ze- złotemi kutasami za­
kryw ała je  Drawie do ziemi Nad wezgłow,nm 
wijjiął, tylko Diały eearow krzyżyk praw osła­
wnej formy i niewielki medalion z poi-:_t'an^, na 
którym  naTJalówany był św. Innocenty Ii kueki w 
mnisim ubiorze, w kapturze, z lujem pielgrzymim  
i nóżaacem w ręku,

Medaliouy podobne w każdym piaw-e domu 
syberyjskim zastać można, bo święty ten będąc 
niąjaKu ehlubą Sybiraków , jest w wielkięm po­
szanowaniu w tym  kraju.

Kilka krzesełjK, teką* co i sofa laaterją obi

tych, dopełniało umeblowania pokojn, który mimo 
widocznego biaku gustu w urządzeniu, wywierał 
na nowo przybyłegt to miłe wrażenie, akiego 
się doznaje zwykle przy wejściu do mieszkania 
mł-dej kobiet^-.

P-zy stoliku tóa'eiowym służącym tożsame 
za biórko, sie i.ńalL Marja, zatopiona w czytaniu 
a*vitka paj .erów. łtobuem pismem zapisanych. 
Rozwarta szkatułki z palisandrowego drzewa, 
per»ową macicą wyłożona, śvi uJczyła, iż je  nie­
dawna ztamfąd wyjęła

Marja mogła uaówezas '-'czyć lat najwięcej 
dziewiętnaście. Rysy je j twarzy ;nie by ty teeo 
todzajo. aby ją  można było Doliczyć do pięknych 
kobiet. Twarz okrągła, pema, czoło wypnkłe 
miernej wysokości, usta powabne i świeże, i no 
sik, trochę może za płaski, miały jednak coś w 
sobie takiego, co na łzwycżaj prjypomiuało prze 
śliczne i r -zkosz-e dziewczęta tatarskiego pocho- 
dzenu.. Nah-rdziej zaś pociągały ku sobie je j 
dnże niebieskie oczy. patrząc w te oczy zd; - 
wało się, że spoglądasz w blQdo-nichieskie po 
godne sklepienie ci"ba syberyjskiego, podczas ei- 
dnego z dni, kiedy skwary' letnie już ustały & 
jesień się jeszcze nie zaczęła, kiedy sk.epieme 
to cieńką mgłą, jakby gazą jak ą  powleczone ‘ak 
jest n iłem , że im dłużej sic weń wpatrujesz, tem 
Więcej cię , ociąga swoim powabem i swoją 
prostą a mimo : to uroczych ‘ajemnic pełną 
pięknością. Podobni, ja k  nrzez oały u,ień Zr s .  
chodzisz wątek do dumania na wiaok takiego 
sklepienia, tak cały dzień przemsrzyłbyś, spoglą-
f e WJ e j0 C ^ -  Jasne» M  łe.Q Iśjuące i nie-

f  ® włosy otaozały główkę je j niewielką i 
spadały w "Wiucych uię splotach na krągłe, prze 
cuduycę kształtów ramiona, wsłonięb prztzroozy- 
stvn , Xsuym perkalikiem sukienki.

Niewysoka, It nz pełnych i nadzwyczaj zgra 
pnie zaokrąglonych form postać Marji, odznacza­
jąca uę doj)itn.e w najlżejszych swych zgięciach 
pod fałdami lekki "go ubrania domowego, tyle 
miała uroku i at im cię rozkoszuj m przykuwała 
do siebie powabem ii trudno było od niej ode­
rwać oczu, Go chwi.a odkrywałeś nową pięknieć 
w je j kibici i stanie, 1 co chwna pobudzały cię 
dc nowych marzeń 6j lekko pod snkic .ką wzno­
szące się piersi- ‘ (C. d. n.)

ima '
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dość potrzebie, która się na Bukowinie bardzo 
czuć dawała.

NieobliczoDe korzyści przedstawia dla w ła­
ścicieli hipotekarnych wierzyteluości możność za 
ciągania pożyczek na takowe. Galicyjski bank 
hipoteczny z pomiędzy wszystkich banków mo­
narchii, jest dotąd pierwszym i jedynym zakła­
dem, któremu zgodnie z uchwałą walnego zgro­
madzenia ta koncesja przyznaną została. W tej 
możliwości zapożyczania (Belehnung) wierzytelności 
tabularnych, spostrzegamy jedyną możliwość rze- 
cywistej pomocy dla właścicieli takich wierzytelno­
ści, gdyż odtąd nie będą zmuszeni, dla uchylenia 
chwilowych kłopotów pretensje swoje sprzedawać 
za bezcen, a częstokroć niżej połowy rzeczywi­
stej wartości, jak to się działo dotychczas z po­
wodu braku zakładu, uprawnionego do udzielania 
pożyczek na wierzyteluości.

Koncesja, ndzielona bankowi do załatwiania 
interesów zamiennych (Wechslergeschafte), daje spo­
sobność uskutecznienia kupna i sprzedaży papie­
rów państwowych i industryjnych, monet i t. p. 
za pośrednictwem tegoż zakładu, który będąc w 
związkach z najgłówniejszemi targowiskami pie- 
niężuemi kraju i zagranicy, jest w możności sta­
wiania interesentom najkorzystniejszych warun­
ków. Niewątpimy, że zechcą z tego korzystać 
sądy, zawiadujące majątkami sierocióskiemi, or­
gana zarządzające kapitałami kościelnemi i fun- 
dacyjnemi, gminy miejskie, Wydziały powiatowe 
i krajowe Galicji i. Bukowiny, w ogóle wszystkie 
osoby i korporacje, które są w położeniu robienia 
tego rodzaju iuteresów.

“■T.iZbytecznem byłoby w ogólności wykazywa­
nie doniosłości i dobroczynnych skutków, wyni­
kających z uprawnienia wielkiej instytucji banko­
wej do pośredniczeuia lub uczestniczenia w przed­
siębiorstwach komercjalnych i przemysłowych t— 
w szczególności zaś dla Galicji i Bukowiny, kra­
jów hojnie wyposażonych od natury,, a zdolnych 
do znakomitego rozwoju produkcyjnego i prze 
myślowego. .

Podwojenie dotychczasowego funduszu kasy 
zaliczkowej, witamy jako nader skuteczny środek 
pomocy dla stanu rzemieślniczego i przemysło­
wego w kraju, a gdy nadto zważymy, że kwota 
pożyczkowa dla pojedynczych dłużników do 1000 
zł. podwyższoną została, niemożemy zapoznać, ja ­
kie dobrodziejstwa rozsieje ta kasa zaliczkowa 
przez udzielanie tanich funduszów obrotowych dro­
bniejszym przemysłowcom i rękodzielnikom. Za­
strzeżone prawo banku zakładania filij i ajencyj 
w miastach prowincjonalnych, rozszerzy nadto 
czynności tej kasy i na mieszkańców miasteczko­
wych. .

Zgodnie z §. 7. statutów zawierał §. 103. po­
stanowienie, uprawniające bank hipoteczny do ua- 
by wania wierzytelności zahipotekowanych w łabu- 
li krajowej lub w księgach gruntowych. Wyma­
ganie jednak 8- 103, „ażeby wszyscy następujący 
„wierzyciele hipoteczni przyznali pierwszeństwo 
„nabyć się mającej wierzytelności i ustąpili za- 
„kładowi pierwszeństwo co do praw swoich do 
„datkowem oświadczeniem**, czyniło w pra­
ktyce niemożebnem przeprowadzenie takiego in 
teresu, gdyż następujący wierzyciele nie mieli o- 
czywiście żadnego interesu w doprowadzeniu do 
skutku podobnej trausakcji pomiędzy poprzedzają­
cym wierzycielem a bankiem hipotecznym, ani 
też w udzieleniu wzmiankowanego oświadczenia. 
Skutkiem kouiecznym tego b y ło , że bank nie 
mógł nabywać takich wierzytelności, pomimo że 
były płynnemi i znajdowały się w pierwszej sta- 
tntarnej połowie hipotek, posiadał więc przeto pra­
wo, w praktyce niewykonalne. Niedogodność ta 
była dla wierzyciela hipotecznego niezmiernie n- 
ciążliwą, tak że w razie potrzeby pieniężnej był 
zmuszony wierzytelność swoją sprzedać za każdą 
cenę prywatnemu spekulantowi, który tylko w 
jak najtaószem nabyciu widział zysk dla siebie. 
Tego też rodzaju sprzedaż wierzytelności była i 
dla dłużnika hipotecznego niezmiernie uciążliwą, 
bo podczas gdy poprzedni wierzyciel zadowalniał 
się oprocentowaniem ulokowanego kapitału, jego 
prawonabywca w najczęstszych wypadkach ucie­
kał się bez litości do środków egzekucyjnych i 
narażał dłużnika na niezliczone przykrości. Po­
wstanie instytucji, będącej w położeniu i w pra 
wie usunąć i zapobiedz tym niedogodnościom, 
szczególnie w naszym kraju okazało się koniecz­
ną potrzebą, i musimy w tej mierze przyznać za­
sługę pierwszemu waluemu zgromadzeniu banku 
hipotecznego, że idąc za wnioskiem Bady nad­
zorczej, zamieniło w uchwałę jedyny praktyczny 
środek, aby umożliwić sprzedaż i nabywanie wie­
rzytelności hipotecznych nawet i w tych wypad­
kach, w których następujący wierzyciele hipote­
czni ze swej strony odmawiają potrzebnego ze­
zwolenia.

Kończymy te nasze uwagi życzeniem, aby 
zakład krajowy, wyposażony tak obszernemi kon­
cesjami i z tak szczęśliwie złożonym zarządem, 
odpowiedział nietylko potrzebom i wymaganiom 
krajów, w których działać jest powołany, ale też 
i słuszńie pokładauym oczekiwaniom akcjonarju- 
szów. których powstał pieniądzmi.

Dotychczasowe czynności bankn hipoteczne 
go, jego szybki rozwój i pozyskane zaufanie pu­
bliczności, rokują, że te nasze życzenia i oczeki­
wania zostaną zewszechmiar ziszczone.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
W y cią g  z p ro to k o łó w  R ady sz k o ln e j

1krpJ ?Wftj z •*. 7. września 1808.
1. rtaaa postanawia rozpisać konkurs na no­

wy elemen arz polski i na polską książkę do 
czytania dla czwartej klasy szkół ludowych.

2. Na przedstawienie Rady gminnej miasta 
Ja s ła  Rada mianuje Karpiń8jł jeg0 dyrektorem 
przy tamtejszem gimuazjnm.

3. Rada mianuje Bazylego Bańkowskiego 
nauczycielem ludowym w Czerniejowie, Kornela 
Cerkiewicza w Piszczatyńcach, Józefa Mertę po­
mocnikiem nauczyciela w Bestwinie, Józefa Hal­
kę pomocnikiem w Bohorodczanach; Melchiarta 
kowkk®e °’ ludwika Podhalicza, Adolfa Puszczał-

8 lego i Feliksa Wysockiego nauczycielami

przy szkole głównej w Kamionce; Jana Schutza 
dyrektorem, a Ignacego Cybulskiego i Adolfa 
Alszera nauczycielami przy szkole głównej w J a ­
rosławiu; Grzegorza Grzybowskiego prow. dy­
rektorem, Franciszka Pohoreckiego, Erazma Fan- 
gora i Antoniego LamaBcba nauczycielami, a 
Henryka Zehetgrubera suplentem przy szkole 
realnej w Jarosław iu; wreszcie Józefa Schóberta 
zastępcą nauczyciela w Bitkowie.

4. Rada udziela nauczycielowi Warchałow- 
skiemu z Jasienic za udzielanie nauki niedziel­
nej remuneraeję 25 złr. z funduszu szkolnego.

5. Rada zezwala na pobieranie przy zapisy­
waniu się po 10 cnt. w szkole głównej w Sam ­
borze na założenie biblioteki szkolnej.

6. Rada udziela pani Horoszkiewiczowej i 
pannie Stutzir pozwolenie otworzenia prywatnych 
zakładów naukowych żeńskich.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  dnia 5. września.

(W.) W Chalons manewry, próby nowych 
wynalazków, hnk dział, odgłos trąb i bębnów na 
każdym kroku. Familia cesarska została przyjęta 
z najwyższym zapałem i okrzykiem.. „Niech żyje 
cesarz! Niech żyje wojna!“ Ostatnie dnie pobytu 
Napoleona w Fontainebleau zaciekawiały ogrom­
nie publiczność paryzką: mówiono o tajemnym 
tam pobycie pana Menabrey, o skłonieniu się 
Włoch do przymierza austrjacko-francuzkiego, o 
wycofaniu wojsk francuzkich z Rzymu, którego 
obrona ma być poruezona hiszpańskiemu korpu­
sowi okupacyjnemu, przebąkiwano nawet o spo­
dziewanym zwrocie polityki wewnętrznej na dro­
gi reakcyjne i tp. Wszystko to podaję wam, jako 
obiegające po tutejszych salonach politycznych wie­
ści, do których bezwarunkowej wiary przywiązy­
wać nie można.

Że się coś knuje na dworze tuil/eryjskim, to 
więcej jak pewno, ale czas nam tylko wyświecić 
to może, wszelkie zaś domysły tntejszej publi­
czności najpewniej mijają się z prawdą. Zape 
wnienia pokojowe rządn tutejszego, dochodzące 
do przesady, uie harmoniują bynajmniej zjawne- 
mi przygotowaniami do - wystąpienia w pole i z 
wiadomościami, nadehodzącemi codziennie z pro- 
wincyj Nadreńskich. W Rastatt taka czynność 
panuje, jak gdyby nieprzyjaciel był pod brama­
mi miasta, reperują i uzupełniają fortyfikacje, 
ustawiając na wałach armaty, przez rząd pruski 
przesłane. Parę tysięcy robotników dzień i noc 
pracuje nad fortyfikacjami Moguncji, a oficerowie 
pruscy wybierają się na karnawał do Paryża. 
Czy będzie w tym roku wojna lub nie, za to za 
ręczyć trudno, ale że oficerowie pruscy w Pary­
żu spędziliby karnawał chyba jako jeńcy wo­
jenni, to więcej jak pewne. W roku bieżącym, 
armię francuzką uważać można śmiało za nie­
zwyciężoną, tak jest dobrze norganizowana, tak 
zaopatrzona we wszystko i takim ożywiona du­
chem. Odroczenie wojny do przyszłego roku, po­
łączone z rozmaitemi niesnaskami wewnętrznemi, 
przygotowywanemi przez nieprzyjaciół cesarskie­
go rządu, może zmienić stan rzeczy i zmniejszyć 
wojenne szanse Francji. Dlatego też trudno przy­
puszczać, aby rząd napoleoński nie zdecydował 
się ostatecznie na rozcięcie tego węzła i kupie­
nie sobie jednocześnie chwały na polu bitwy i 
spokoju wewnętrznego.

Zerwanie przez Holandję układów, dotyczą 
cyeh żeglugi na R enie, zaniepokoiło nietylko 
Prusy, ale nawet Anglię. Lord Stanley, chcąc się 
dowiedzieć, jak dalece prawdziwemi są pogłoski
0 zawarciu tajnego przymierza między Fran­
cją, Belgią i Holandją, wystosował notę do gabi­
netu brukselskiego i holenderskiego, wykazując 
potrzebę zachowania najściślejszej neutralności w 
razie starcia między Francją a Prusami, i zape­
wniając, że Anglia wszystkich sił nżyje, ażeby 
ta neutralność szanowaną była. Tymczasem do 
holenderskiego portu Dełfzyl zawinął statek wo- 
|enny francuzki, inny statek widziano pod Emden,
1 Ti au ta  Krzyżowa nie może powstrzymać swego 
gniewu, przypisując Francji zuchwałość, z jaką 
Holandja zerwała układy i fortyfikuje nadreńskie 
fortece, pomimo wyraźnego zakazu Prus.

Książę Napoleon wrócił do Paryża, zwidzi 
wszy po drodze morską wystawę w Hawrze.

Projekt nnii między Galicją a Węgrami przy­
padł widać bardzo do smaku dziennikom fran- 
cuzkim. International całą szpaltę rozbiorowi tego 
projektu poświęca, dowodząc, że połączenie to, 
nienadwerężające praw i nadziei narodu polskie­
go, przyspieszyć by tylko mogło urzeczywistnie­
nie tyeh nadziei, wzmacniając jednocześnie Wę­
gry i bratając ich przez Polskę z innemi ludami 
sławiańskiemi. Poczciwy International zapuszcza 
się nawet w cytaty historyczne, przypominając, 
jak  sympatycznym był dla Węgrów królem Wła­
dysław Warneńczyk, bohater Polski, i nawzajem, 
jak  lubili Polacy Ludwika węgierskiego.

Misja pąna Bratiana, chociaż nie powiodła 
się zupełnie, wywołała jednak nowe wysilenia ze 
strony rządu francuzkiego, dla wprowadzeuia 
księcia Karola na drogi, wskazywane przez Fran 
cję, W tym celu wysłano, zdaje się, prywatnie z 
Tnilerjów do Rnmunii niejaką panią Corim, sio­
strę mleczną cesarza Napoleona a zarazem da­
wną guwernantkę księcia Karola. Panu Bratiano 
nie musi być bardzo do smaku rezultat dyploma­
tycznej podróży do Paryża, i miał się nawet ode­
zwać, że po powrocie do ojczyzny poświęci się 
najzupełniej życiu prywatnemu.

B u k a re sz t d. 4. września. 
(A. Ł ab .)  Wiadomość o broni, przeznaczonej 

dla Bółgarów a nadsyłanej 7. Moskwy, przybiera 
coraz więcej prawdopodobieństwa,

Początkowo usiłowano zbić je  tłumaczeniem, 
że sprowadzono do Mołdawii przez Moskwę tylko 
broń rumnńską, zamówioną i wyrobioną w Pru- 
siech; później jednak okazało się, że Rumuni ode­
brali rzeczywiście to, czego żądali, t. j. iglicówki, 
Rćlgarów zaś obdarzono lekką bronią powstań­
czą, karabinami belgijskiemi minie.
... 0zy danajskie dary Moskwy doszły już szczę­
śliwie rąk bółgarskieh, a mianowicie komitetów

mołdawskich i be3arabskicb, i jak niemi rozpo­
rządzono, tego oczywiście jeszcze nie wiemy, ani 
też nie mając pewnej podstawy nie myślimy po- 
v\ tarzać rodzących się co chwila pogłosek o kon 
centrowaniu się Bółgarów w okolicach Karakalu 
i Kalaraszu, o zamierzonej wyprawie na dzień 
15. b. m ., o poparciu tejże w Dobruczy i t. p. 
Zastanawia nas jednakże niemało ta okoliczność, 
że i tym razem, tak jak  przed i w czasie pier­
wszej wyprawy Bółgarów, milczą zawzięcie tu­
tejsze ćwierć- pół i całourzędowe organa. Rząd 
milczy i udaje jakby nie widział i nie słyszał, 
kiedy publiczność i dzienniki opozycyjne, kiedy 
cała prasa zagranicy woła nań; Baczność, bo oto 
pożar zbliża się znów do domu twego!

O ile powtórzenie użytego raz planu, taktyki 
skompromitowanej niepowodzeniem, jest co n a j­
mniej uiestosownem, o tyle wykazuje ono ja ­
sno bezbarwność i chwiejność rządu i maluje do­
kładnie pozycję siedzącego na dwóch a w tym 
wypadku na trzech stołkach. Sprzyjanie Bółga- 
rom nie jest grzechem, sprawa ich jest święta, 
jak święte jest życie i byt każdego narodu, jak 
świętym obowiązkiem jest zdążać do tego poświę­
ceniem krwi i mienia. Bółgarzy zależeli pola, 
ciężką więc mają przed sobą orkę i siejbę. 
Powtarzamy więc jeszcze raz, że sympatyzowania 
z nimi, zwłaszcza na słusznej podstawie memo- 
rjału ich tymczasowego rządu narodowego, nie 
śmiałby nikt poczytać Rumunom za złe, gdyby 
postępowaniem swojem nie przyczyniali się do 
zsolidaryzowania celów bółgarskieh z moskie- 
wskiemi.

O samejże Moskwie nic tu nowego powie­
dzieć nie można. Kogoż jeszcze może zadziwiać 
sposób jej postępowania, któż nie widzi, że po­
trzeba tylko jej dotknięcia, aby zohydzić to , co 
samo przezsię wielkiem jest,-  wzniosłem i szla- 
ckeinem? Brak oświaty w Bółgarji ułatwia jej 
działauie; oprócz tego ma i tam, tak jak po całej 
niemal Slowiańszczyźnie, ślepych swych zwolenni 
ków ; część znów patrjotów bółgarskieh idzie z 
nią, sądząc, że doszedłszy do celn, będzie można 
odprawić przewodnika, nie przewidując, że sama 
jest raczej narzędziem i środkiem, prowadzącym 
do celu, leżącego daleko po za kresem dobrej 
wiary.

Jednym z takich apostołów przyjaźni mo­
skiewskiej, jest bawiący tu obecnie Aleksander 
Lazarew, Szpieg ten wygodną obrał sobie ma­
skę dla zakrycia swego rzemiosła i wytłumaczę 
nia swego tu pobytu. Oto wymyślił sobie po­
dróż artystyczną po Rnmunii! Któż artyście, nale­
żącemu do całego świata, może zabronić dłuższe­
go pobytn wtem lub owetn mieście, kto się mo­
że dziwić rozległości jego stosunków i gorączko­
wej prawie działalności, zwłaszcza jeźli urządza 
takie koncerta, jak p. Lazarew wczoraj w tutej­
szej sali Ateneum ? Trzeba być prawdziwym 
artystą, by się zadowolnić 13ma słuchaczami, i 
pozwolić dyletantom występywać przed próżnemi 
ławkami. P. Lazarew jest nim , bo nie przysta­
je  na jednym popisie , ale występuje pozajutro z 
drugim, na który ręczę że nawet trzech słu­
chaczów nie zwabi.

Koncerta się wprawdzie uie udają, lecz o to 
p. Lazarewowi bynajmuiej nie chodzi, bo nato­
miast spodziewa się on lepszego powodzenia na 
innem polu. Rząd rumuński wie o tern, ciekawa 
więc, jak sobie postąpi ?

Sp raw ozd an ie

komisji edukacyjnej z wniosku posła Oktawa Pietruskie- 
go o języku wykładowym w uniwersytecie lwov)skim i 

n krakowskim.

Na posiedzeniu sejmowem z d. 5. września 
b. r. przekazała Wysoka Izba komisji edukacyj­
nej pomieniony wniosek. Komisja wziąwszy tako­
wy pod rozbiór, ma zaszczyt porobić nad nim na­
stępujące uwagi:

Sprawa, wnioskiem owym poruszona, należy 
do tych, które kraj nasz najżywiej i najgłębiej 
obchodzą. Wprowadzenie języka niemieckiego do 
uniwersytetów (datujące w Krakowie od r. 1854, 
we Lwowie stopniowo na wydziale filozoficznym 
od r. 1819, na wydziale prawniczym aż do roku 
1848) było jednem z tych upośledzeń języka pol­
skiego, w których kraj upatrywał zawsze wielką 
krzywdę dla siebie, a wielką szkodę dla uczącej 
się młodzieży. Słuszność w tej mierze przyznał 
mu pośrednio sam nawet c. k. rząd, kiedy w r. 
1861 zaprowadził na nowo wykłady polskie w u- 
niwersytecie krakowskim, (na wydziale lekarskim 
bez wyjątku, na wydziale filozoficznym' z wyjąt­
kami małemi, i na niektórych wreszcie przedmio­
tach wydziału prawniezego), i kiedy w roku 1867 
uznał potrzebę zaprowadzenia kilku przynajmniej 
katedr polskich na wydziale prawniczym uniwer­
sytetu lwowskiego.

Zmiany te atoli, aczkolwiek wdzięCznie w 
swoim czasie przez kraj przyjęte, nie odpowiada­
ją  w znpełności ani zasadom słuszności, ani Wy­
maganiom nauki samej, ani wreszcie praktycznej 
potrzebie.

Że po słuszności wszystkie nauki w kraju 
naszym po polsku wykładane być powinny, że 
wymaga tego i owa tylekrotuie wszystkim przy­
obiecana wolność, i poręczona młodzieży możność 
kształcenia się we własnym języku, to jest pra­
wdą oczywistą, której dowodzić nie trzeba. Anie- 
mniejszą też prawdą jest, że stan faktyczny na­
szych uniwersytetów nie zgadza się z temi zasa­
dami słuszności i wolności, i nie pozwala mło­
dzieży naszej kształcić się we własuym ję Zykn.

Co się tycze stosunków praktyczuych, to pod 
tym względem stały się dziś wykłady polskie na 
obu uniwersytetach krajowych większą niż kie­
dykolwiek potrzebą, tak, iż domaga się ich na­
wet sama logiczna konieczność.

Skoro bowiem w szkołach średnich udziela­
ją  się nauki po polsku, i skoro władze sądowe 
zupełnie, a władze admiuistracyjne w znacznej 
części urzędują w polskim języku, sprzecznością 
jest rażącą, iż w uniwersytetach, które stanowią 
łącznik pomiędzy wychowaniem niższem a prak­
tycznym zawodem, nauki, które są uzupełnieniem

pierwszego a przygotowaniem do drugiego, wy­
kładają się w innym języku, i że młodzież, która 
przed rozpoczęciem nauk uniwersyteckich uczyła 
się po polsku, a która po ukończeniu takowych, 
w zawodzie bądź to administracyjnym, bądź są­
dowym, bądź nauczycielskim, czynności swoje 
znowu w polskim języku sprawować będzie, musi 
wykształcenia swego dopełniać w innym języku 
niż je rozpoczęła, a do praktycznych obowiązków 
sposobi się w języku innym, niż ten, w którym 
je  będzie spełniała.

Gdyby więc nie było żadnych zasadniczych 
względów słuszności, już sama ta sprzeczność 
wykazałaby dostatecznie konieczność zaprowa­
dzenia wykładów polskich w uniwersytetach na 
szych.

Do tych zaś powodów przychodzi jeszcze 
wzgląd na naukę i nmiejętność samą, i na sku­
teczność studjów uniwersyteckich. Jeżeli bowiem 
uniwersytet ma, jak  powinien, posuwać i rozwijać 
młodzież w kierunku ściśle naukowym, jeżeli za 
daniem jego jest nietylko uzdolnić ucznia do prze 
pisanego egzaminu, ale wykształcić człowieka, 
któryby i posiadał naukę i w niej skutecznie i pro­
dukcyjnie mógł pracować, tedy nie może on zadaniu 
swemu w zupełności odpowiedzieć, jeżeli zamiast 
ułatwiać nabycie wiedzy, utrudnia je  nczniowi 
zmuszając go do nabywania tej wiedzy w obcym 
języku. Uczeń w takim razie ma do walczenia 
nietylko z treścią, ale i z formą przedmiotu, a u 
niwersytet zamiast być szkołą umiejętności, scho­
dzi po części na szkołę języka. Wzgląd więc na 
oświatę samą, na ułatwienie, rozwój i postęp na 
uki, niemniej domaga się polskich wykładów w 
naszych uniwersytetach, jak względy słnszności 
prawa i potrzeby.

Do zaprowadzenia też takich wykładów 
zmierza w mowie będący wniosek posła Pietra 
skiego. Uznając atoli słuszność i potrzebę tego 
wniosku, uznać musiała zarazem komisja eduka 
eyjna, że nie odpowiada op w znpełności potrze 
bom uniwersytetów i kraju. „Na uniwersj terach 
krakowskim i lwowskim, mówi wniosek, mają 
być zaprowadzone wykłady polskie dla wszy­
stkich przedmiotów prawnych i politycznych1*.

Komisja edukacyjna nie mogła nie zauwa­
żać, że wniosek ten, stanowiąc wykłady polskie 
na wydziałach prawniczych obu uuiwersytetów, 
pomija zupełnie inne wydziały, a przeto sądziła 
komisja, że wypada je j pójść dalej i wnosić, iżby 
wszystkie w ogólnośdi nauki w uniwersytetach 
naszych miały wykłady polskie. Naturalną kon­
sekwencją wniosku tego, gdyby go Wysoka Izba 
przyjąć raczyła, musiałaby być wolność zdawa­
nia w języku polskim wszystkich egzaminów u- 
niwersyteckich, nie można bowiem słusznie żądać 
od kandydata, iżby egzamina zdawał w innym 
języku niż w tym, w którym nauki pobierał. W 
obowiązujących rozporządzeniach rządowych co 
do egzaminów, panuje dziś pewna niejednostaj- 
ność, tak iż dójść trudno, jakiej rząd właściwie 
trzymał się w tych przepisach zasady. I tak np. 
w uniwersytecie lwowskim wolno jest kandvda 
towi z czterech wykładanych po polsku na wy 
dziale prawniczym przedmiotów, wybrać dwa e- 
gzamina po polsku, ze wszystkich iunych zda­
wać musi po niemiecku. Wynika z tego, że u 
ezeń, widząc przed sobą egzamin niemieeki i po­
trzebując sobie przyswoić niemiecką terminologię 
i formy językowe, chodzić musi rad nie rad na 
niemieckie wykłady tych nawet przedmiotów, 
których prawo pozwala mu uczyć się po polsku. 
Zaradzić na to usiłuje ustęp drugi i trzeci wnio­
sku posła Pietruskiego, które to ustępy w zmie­
nionej nieco formie komisja do wniosku swego 
przyjęła.

Uznając konieczność zaprowadzenia w nni- 
wersytetacb naszych wykładów w języku polskim, 
który ma do tego nietylko niezaprzeczone prawo, 
ale i najzupełniejszą, wszechstronną kwalifikację, 
nie chciała komisja w niczem uwłaczać prawom 
języka ruskiego w uniwersytecie lwowskim, i pro 
ponnjąc ustawę, uznawała za potrzebne ubezpie 
czyć osobnym paragrafem te wykłady ruskie, któ 
re jnż dziś istnieją, tudzież możność wprowadze- 
nia języka tego w przyszłości do innych jeszcze 
przedmiotów, w miarę jego rozwoju i potrzeby 
słuchaczów.

Komisja edukacyjna mniema, że jeżeli Wys. 
Izba przyjmie podany przez nią wniosek, załatwi 
temsamem sprawę petycji uczniów wydziału pra­
wniczego uniwersytetu krakowskiego o wykłady 
w języku polskim, która to petycja na posiedze­
niu z dnia 25. sierpnia za naglącą uznana, do 
tejże komisji odesłaną została.

W załatwieniu więc tak wniosku posła Pie­
truskiego, jako też i pomienionej petycji uczniów 
uniwersytetu krakowskiego, komisja edukacyjna 
wnosi:

„Wysoki sejm raczy uchwalić załączony 
wniosek do ustawy."

Ustawa z dnia i td.
Zgodnie z uchwałą sejmu Moich królestw Galicji i 

Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem posta­
nawiam co następuję :

§. 1. W uniwersytecie krakowskim i lwowskim 
mają być wykłady polskie dla wszystkich przedmiotów 
na wydziale filozoficznym, prawniczym i lekarskim, z 
wyjątkiem języka niemieckiego, bistorji prawa niemie­
ckiego i literatury niemieckiej.

8. 2. Dotychczasowe wykłady ruskie w nniwersyte-. 
cie lwowskim pozostają nietknięte. Wprowadzenie je ­
żyka rnskiego do wykładu iunycb przedmiotów nastąpi 
w miarę możności i potrzeby.

§. 3. Docentom prywatnym zostawia się do woli 
wybór pomiędzy językami wykładowemu

§• 4. Egzamina rządowe na wydziale prawniczym, 
egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli szkół średnich, 
tudzież egzamina ścisłe na doktorów (rygorosa) wolno 
jest każdemu zdawać w tym języku, w którym pobierał 
nauki na jednym z nnjwersytetów krajowych.

§. 5. Ustawa ta wchodzi w życie z początkiem 
drugiego półrocza roku 1869. r, ' "i

§. 6. Wykonanie tej ustawy polecam Memu mini­
strowi wyznań i oświecenia.

.-iw ir?o 
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Przegląd polityczny.
A u stria  i W ęg rv . Rozdano już biorącym 

odział w naradach sejmu czeskiego posłom spra­
wozdania dotyczącej komisji o przedłożeniu rzą- 
dovrem co do nadzorów powiatowych i gminnych 
szkół idowych. Sprawozdań jest dwa ■ większo­
ści i mniejszości, a oba nie zgadzają się w szcze­
gółach z duchem przedłożenia rządowego z tej 
przyczyny, że projekt rządowy nie zapewnia re- 
p.ezentantom gmin, i. j .  stron konkurujących na 
ntrzymaiiie, dostatecznego wpływa w na morach
powiatowych.

Rozdano również posłom obradującym w Pra­
dze elaborata niemal już wszystkich komisyj, po- 
wysadzanych do vozbioru przedłożeń rządowych i 
Wydziału krajowego. Wydrukowano także i roz­
dano posłom deklarację posłów czeskich, a ponie­
waż obecnie bawią w Pradze ministrowie: br. 
Benst, dr. Herbst, nr. T?uffe i Plener, więc mo­
żna przypuszczać, że zawiązano może rokowania 
z Czechami.

Br. Beust zjechał do Pragi z całym swoim 
personalem biurowym, .lutro wyjeżdżają mini­
strowie znowu do Wiednia, w poniedziałek odbę­
dzie się konferencja ministerjalna, a potem powró­
cą znowu du Pragi. —

Prezydjnm sejmowe wystosowało do posłów 
czeskich wezwanie do pojawienia się w sejmie.

Wyższy sąd kratowy pragski zatwierdził wy­
rok, skazujący redaktora Narodnich Listów, p. Tu- 
mę na pól roku wiezienia i 2000 złr. grzjwny, 
jak  również wyrok przeciwko następcy p. Tnray, 
panu Gbblowi, opiewający na 8 miesięcy więzie­
nia 2000 złr. grzywny.

Na wezwanie marszałkowskie, wy»tósowane 
do kardynała Rangchera, aby nie ..suwał się od 
oWwiązków poselskich, odpow;euzijł on, że poja­
wi ,ię w sejmie, kiedy stosuuk’ w ten sposób się 
zmienią, że będzie mógł spodziewać się pożytku 
dla państwa, kraju i społeczeństwa ze swojej p ra c j.

“ Nauczyciele ludowi wiedeńscy i z okolicy 
zgromadzili się, aby naradzić się nad przedłoże­
niem rządowem, datyczącem nadzoru szkół ludo­
wych. Inicjatywa do tego wyszła od po<te sej­
mowego i sekretarz? komisji edukacyjne; sejmu 
niższo-ustrjackiego, p. Scbilchera który uczynił 
to w przekonaniu, że fachowi i bezpośrednio in­
teresowani najlepiej zdołają sprawę tę osądzić. 
Wychodząc z tej zasady, zamyśla także p. Schil- 
cher wezwać nauczycieli szkół tiredmch do roze­
brania przedłożonego sejmom projektu organiza- 
cj' szkół realnych. - r » v  —

w ra n c ja . Przyjęcie, jakiego się doczekali w 
Fontainebleau hrabstwo Girgenti, jest dziś w Pa­
ryżu jedynym ornatem e i1 inawych i dyploma­
tycznych pogauanek. Mieszkańcy przedmieścia 
St. Germain gniewają się na potomków królów 
z bożej łaski, że się nie wahali stauąc przed 
uzurpatorem, aby mu złożyć swa czołobitność. 
Legitymiści zą.mująoy się wyższą polityka, chcie­
liby w tej w.zycie widzieć koniecznie objaw bra­
terstwa między Napoleonami a Burbonam'. któ­
re dla tych ostatnich skończyłoby cię odzyska­
niem ueapolitańskiego tronu; lecz inni, przypa­
trujący się trzeźwią planom cesarza francuzów, 
są głęboko przekonani, iż Napoleon dlatego przy­
ją ł tsk okazale potomka Burbonów, że odwidziny 
te połechtały jego próżność.

K rJow a augielska, która wracając z Lucer­
ny do Loudynu, zatrzymała się wczoraj w P a ­
ryżu, bi® będzie przyjmowaną ani przez Na­
poleona, ani przez Eugenię. Cesarzewicz 
odwidza często obóz i z prawdziwą przyjemno­
ścią zatrzymuje się przy szeregowcach, z który­
mi zwykł nierównie dłużej rozmawiać, aniżeli
z oficeram i.

K r o n i k  2:~
  yy gpraw acb k m ty j serw itu tow ych  nmie-

szcza u r z ę d o w a  Gaz. lwowska następujące ogłoszenie:
Z dniem 20- września b. r. rozwiąznją się następu­

jące kom, i| i lokalne serwitutowe: 1. Komisja niżańska. 
2 Komisja ouczacka. 3. Kornej-, kołomyjską dt. 1.

Okrąg komisji lokalnej nizauskiej wc,ela się do o- 
kregu komisji lokalnej rzeszowskiej, okrąg komisji bu - 
i  sackie, wciela sie do okręgu « omisji lukalnej stanisła­
wowskiej, zaś komisję lokalną kołomyjską nr. I. łączj 
się z k, m sją lokalną kołomyjską nr. II . w j ednę ko- 
misjo*

Oraz podaje się do w iad o ^ c , *e z iaiem 30. wrze­

śnia b. r. komisja lokalna serwitutowa robatyńska prze­
nosi swą siedzibę do Brzeźan.

— Sprawozdanie W ydziała centralnego T ow a­
rzystw a wzajem nej pomocy oficjalistów prywa  
tnych. Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych liczy z końcem sierpnia b. r. członków rze­
czywistych 1834 z 3446 udziałami; członków wspierają­
cych 358, dobrodziejów ż jednorazowym datkiem 316. 
Stan gotówki wynosi po koniec sierpnia br. 20.506 złr. 
58 centów; z tego nżyto 19.749 złr. 58 c. na zakupuo 
efektów, wynoszących w imieęnej wartości 23.400 złr.

Do bankn hipotecznego nadesłały w miesiącu sier­
pniu następujące powiaty niżej poszezególnione kwoty: 
Irembowla, powiat byłego stowarzyszenia tarnopolskie 
gc 199 zlr., Borszczów 200 złr., Lwów 4 złr., Dąbro­
wa 93 złr., Bóbrka 5 złr,, Kraków 7 złr., Brody 8* złr. 
Z powodu żniw i zasiewów organ.zacji- dalsza Towa­
rzystwa została do jesieni odłożoną.

Przy sposobności Wydział centralny podaje do wia­
domości, że bióro swoje przeniósł z gmachu Ossoliń­
skich do kamienicy pod 1. 299 m. Druki, do wewnętrz­
nej manipnlaCji powiatowej potrzebne, ruzsełają się po­
wiatom w miarę ich wygotowania.

Lwów dnia 2. września 1368.
(Z) JV»wy S ą c z  d. 8 . września. Przed niespełna 

dworna Jaty zgorzały wszystkie budynki gospodarcze z 
kresiencją na plebanii w Biegonicach, koło Starego Są­
cza, a zaledwie konkurencja zdobyła się na wystawie­
nie nowych bndynków, gdy oto znów d. 6. b. m. spło­
nęły takowe z całą tegoroczną krestencją i sprzętami 
gospodarczemi. Szkoda wynosi do 5.000 złr., a ogień 
Już po drugi raz podłożyła zbrodnicza ręka.

Uchwała sejmowa i sankcja cesarska, iż wszystkie 
budynki parafialne i kościoły powinny być przez kon­
kurencje od ognia zabezpieczone, pozostaje dotychczas 
w Sandeckiem martwy literą, a c. k urzęda powiatowe 
nie troszczą się o to całkowicie, pomimo iż to do ich 
zakresu należy.

— Nagroda za ślub cyw iln y. PewieL obywatel w 
Yoraribergskiem zapisał2000złr. jako nagrodę dlatego, 
który pierwszy zawrze małżeństwo cywilne (AomcteiUhej. 
Znalazł się pretendent; gdy mn proboszcz odmówił ślu­
bu, udał się do władzy politycznej, która mu natych­
miast pozwolenia udzieliła ; wtem biskup nwiadamia na­
miestnika, p. Lassera, że proboszcz już gotów jest dać 
ślnb nowożeńcom, ale nie wewnątrz świątyni, tylko w 
przyzwoitem miejscu (?), poczem „amiesmik cofnął po­
zwolenie władzy cy silnej, odsyłając nowożeńców do 
proboszcza.

— Sprostow anie. P. Buczacki Włodzimierz upra­
sza nas o doniesienie, że to nie on deklamował wiersz 
na wieczorze wDomu narudnim, danym dla ks. Kuźmiń­
skiego, lecz pan K .. słuchacz praw, syn księdza z Bu- 
czacza. Pan W. Bnczacki nie brał żadnego udziału w 
tym wieczorze i zns jdował się wówczas w Sokaln.

L X V II. Spis darów  na fundację ś p. K arola  
S zajnochy. Z poprzedniego spisu g< touAzną ,6294 złr. 
48 centów, w efektach 270U złr.

Złożjdi d ale j; Emil Teodoro wicz 5 złr. Za knpony 
z terminem 30. czerwca br. od galicyjskich listów za­
stawnych (w wartości imiennej 300 złr. w. a. w fundu­
szu tym leżących) 6 złr. Bazem 11 złr. wal. austr. — 
Co wszystko wraz z wykazani mi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem : gotow izną 16305 złr. 48  cent., a w 
efelrtach 2100 złr. w. a. “ ____

Ostatnie wiadomości.
Radca krajowego sądn wyższego we Lwo­

wie, p Wacław Kopal, został na własne żądanie 
przeti.esiony w stan spoczynku.

W Pradze zwrócono uwagę foa okoliczność, 
że burmistrz miasta nie złożył swej wizyty mini­
strom, którzy tamże przybyli.

W Pradze spodziewają się prezydenta mini­
strów, księcia Karola Auersperga.

Marszałek czeski zawiadomił d. 10. bm. deputo­
wanych czeskich na piśmie, że ąie może przed­
łożyć cesarzowi powodów ich nieprzybycia ; 
przedstawia to postępowanie jako nieuzasadnione 
wobec § . jl9. regulaminu; wzywa posłów, aby w 
ciągu dni 14 przybyli na sejm lub usprawiedli 
wili nieobecność swoją, w przeciwnym bowiem 
razie oznajmiłby to Izbie w myśl pomiecionego 
paragrafu. _ .

Rząd węgierski zasekwestrował dobra księcia 
karageorgiewicza, znajdujące się we Węgrzeeh, 
a to na rzecz iządu serbs* iegi.

Król saski nadał królowi pruskiemu drugi 
pułk grenadjerów nr. 101, naznaczając go szefem 
tego pułku.

Frovinzial - Corresp^-denz, mówiąc O pobyeie 
króla pruskiego w Dreźnie, nazywa króla sa 
skiego i jego syna giównemi podporami półno­
cnego Związku.-

Monńoi z Jm a lO. b. m. pisze „Cesar/ znal 
dowal się ve wtorek na wielu próbach strzelni­
czych artj lerji, wczoraj kazał odbywać przed so­
bą próby nowo zanrowadzić się mającvch obro­
tów piechoty, następnie zwidził leże wszystkich 
korpi ów, i wszędzie przyjmowany był z zapałem*1.

Margr. Bauneyille nie uda się do Rzymu przed 
listopadem.

-  Constńutionnel pisze, iż nic nie potwierdza po­
głoski jakoby Garibaldi opuścił K apm ę.

Cesarz moskiewski przybędzie do Warszawy 
dma 27. września.

11 Posiedzenie sejmowe.
Focząlsk o godzinie 10* /t . Po odczytaniu 

protokołu G r o c h o l s k i  zażądał wyraźnego um.e- 
szczenia w protokole, że komisarz rządowy o- 
świaćczenie swoje w sprawie wynagrodzenia mę- 
żóv> zamania, użytych przy komisjach katastral­
nych, złożył, dodając, że st ’adr je  z upoważnie­
nia rządu.

Podług tego protokół bęazie uzupełniony, 
poczem g» przyjęto. i

Komisja hipoteczna ukonstytuowała się, wy­
bierając przewodniczącym Czajkowskiego, zastęp­
cą SzumańczowskJego, sekretarzem Kowalskiego,

Sekretarz T a r n o w s k i  odcz tuje interpe­
lację N i e z a b i t o w s k i e g o  Włodzimierza, 
popartą dostatecznie, do komisarza rządowego, z 
zapytan.em: 1) Z jakich przyczyn mnóstwo (imien­
nie wymienionych) stypendjów nie przeszło dotąd 
pod zai ząd Wydziału krajowego, skoro bezsprze 
cznie stanowią majątek kraju? 2) Kiedy rząd za­
mierza to uskutecznić ? . . . .

D r u g a  i n t e r p e l a c j a ,  podpisana przez 
P a w I i k o w a i wielu innych, w ruskim języku, 
zapytuje komisarza rządowego: 1) Na czetn za­
sadza się świeże rozporządzenie krajowej Rady 
szkolnej, nakazujące w szkołach średnich Gali­
cji wschodum1 naukę ; ązyka polskiego odbj wać 
po 3, ruskiego zaś tylko po 2 godziny tygodnio­
wo, i to w godzinach rannych? 2) Jakich środ­
ków rząd myśli użyć dla przywrócenia naruszo­
nego równouprawnienie języka ruskiego z Dol­
skim w szkołach średnich Galicji wschodniej ?

Na obie te interpelacje przyrzeka komisarz 
rządowy odpowiedzieć ua jednem z nrjbliższych 
posiedzień.

Odpowiaaa zaś na dwie dawniejsze, a miano­
wicie na, interpelację Cieńskicgo ; kolegów, o nad­
użyciach przy pobo-ze ople* targowych, na i inter­
pelację Kozłowskiego względem użycia sum na re­
gulację rzek.

K o z ł o w s k i  okłada wniusek naglący, pod­
pisany przez 83 posłów: Zważywszy, że wiado­
mość o zamierzonym przjjeździe Najj Państwa 
do kraju, wszędzie z uniesieniem przyjętą została, 
i na „onieczność gościnnego ich przyjęcia, ze 
względu na życzenie Najj. Pana wyrażone, aby 
go przyjęto bez wystawności, ze względu nare­
szcie na świ że klęski, jakich kraj drznał, sejm 
uchwali: „Sejm przeznacza 25.000  zł. z funduszu 
krajowego w celu przyjęcia Najj. Państwa, i npo 
ważnie Wydział krajowy do przedsięwzięcia sto­
sownych kroków1*. Co do formalnego traktowania 
żądają wnioskodawcy, by wniosę* zen zaraz na 
dzisiejszem posiedzeniu wzięto poru obrady.

S m o l k a :  Każdy wniosek przyjęci? Najj. 
Państwa poprę ja k  najsilniej. Należy to bowiei? 
do wytrawnego pojmowania konstytucji, odróżniać 
koronę od rządu. I  tak dziś, choć jestem w opo­
zycji z rządem JcMości, powiłam go ja t  najserde­
czniej. Mimo tę sprzeciwić się muszę wnioskowi 
nie dlatego, by niestać nas było na 25.000 złr., 
ale z uwagi, że N. Państwa nierównie więcej bę­
dzie cieszyć, jeże*i sic ich przyjmie z serdeczno­
ścią, na jaką nas stać.

■ B o r k o w s k i  L e s z e k :  Zrażają umie za­
wsze tego rodzaju wydatki w kram. który ua po­
krycie zwykłych swoich potrzeb zaobyć się nie 
może. Jest to naigrawau.e się z naszej nędzy. 
Gdyby kwotę potrzebna złożyli ei udrazu, co ją  
przez lat kilkanaście złożyć mają, to bym nic nie 
miał przeciwko temu. A'6  kiedy w kraju tyle 
łez jest do otarcia, tyle nędzy do usunięcia, kie­
dy od kilku miasteczek pogorzałych mamy pro­

śby o zapimegę z funduszów krajowych, powjp 
niśmy tak działać, aby nikł nie myślał, że ta  -e- 
koliczność uti udnip zadośćuczynień e ich pro­
śbom. Ja  sądzę, że N. Państwu miło będzie, eźii 
icb przyjmiemy serdecznie. N. Państwo trzeba 
przyjąć szczerze a nie z obłudą. Nie adawajmy 
i zczęśliwych, bo to nieprawda, zwłaszeza, że N. 
Pau przyjeżdża w celu, by poznać bliże, nasze 
stosunki Odsłońmy mu rauy uasz*. Pan Bóg wi­
dzi w skrytości najmniejsze rzeczy, ale zastępcę 
jego ziemskiego mogą zwieść pozory. (Oklaski 
z galerji).

Marszałek wzywa gaierje laską do porządku.
B o d n a r :  Ja  się nie zgadzam z posłem Bor­

kowskim, bo jeż< li gościa mamy, to go trzeba 
p rzy jąć; mówi przysłowie. Bóg na niebie, ce 
sarz na ziemi. Musimy przywitać P an a : naj 
żyje! mnohaja lita jemu! (Okrzvki;_.Niech żyje! 
Mnonaja lita!)

Wo l n y  powiada to samo, bo Kraj od przy 
bycia Najj. Pana spodziewa się lepszego obrotn 
przyszłość1 sw ojej; kraj z dawien dawna odzna 
M m  się gościnnością.

Wniosek K o z ł o w s k i  e go  przyjęto prawie 
jednogłośnie. Tylko 10 postow nie powstało.

Sekretarz E a r e w i c z  odczytuje wniosek 
P a w 1 i k o w a i spółki, żąda.ący rewizji ustawy 
krajowej o języku wykładowym, a to jak  mówią, n.~ 
podstawie nstawy zasadniczej o ogólnych prawach 
obywateli; — tudzież drugi wniosek, pudp^any 
przez M m k o w i c z a  i kolegów względem znie­
sienia nstawy o zapasowym fnnduszu parafiai 
nym, jako nciązhwej i zbytecznej, a przypomina­
ją c e j pogłówne. " *  *

Izba przystępuje potem do porządku dzien­
nego. ------------  t *  i9b0ł®
-   ' i l - J L  —  - ■

Telegrąmy „Gazety Narp<Jpwt,i.“
G rac dnia 10. w rieśi^ a . Sejm 

styryjski przyjął dzisiaj 48 głosami przet iw 4 
po długich rozprawach adres dziękczynny W 
rozprawach przemawiali w duchu nowej kon ­
stytucji Waser, Kaiserfeid i rektor uuwwrsyte- 
tu grackiego. » . ,

P a r y i  dnia 10. w raeśnla. Dziś 
przed południem przybyła tu królowa angielska. 
Na dworcu kolei przyjmował ją poseł angiel­
ski —  Dzisiejsza la F ran ce  konstatuje pono­
wnie czynności komitetu pjmsląwistycznego na 
brzegach dolnego Dunaju i podaje uazwiska 
członków komitetu. ^.

P ary #  d. 11. w rześn ia. Według 
M emoriał diplomatique, Włochy zamierzają pro­
ponować rozmaite konwencje włosku-rzymskie, 
i upraszać Francji o pośredniczenie w ułoiemu 
modu* vivendi między Włocliam. a państwem 
Kościelnem, na podstawie wycofania załogi fran- 
cuzkioj Rząd francuzki jednak mc myśli po- 
dnbno o żadnej zmianie obecnych stosunków.

MJ t v 3 ' ą j
K u r s a  z dnia 4 0 . września 4 8 6 8 ,godzona 4. 

min. 5 5 . popołudniu.
W iedeń. Pożyozka c-pwlatkowi 5 8 .10. Akcje 

Karola Ludwika 210.60. Kolej siedmiogro<Wa 149.—  
ko  ej po*udn:ow a 185.10, Kolej państwowa 251 20. Kolej 
fflnfki.-ch. 163.50. Kolej lwc WLKo-czeruiowieoka 187.—. 
Kulej północna 186.—. Kolej Rudolfa 1. emisji 110.25. 
Kolej Budolfa II. emisji 14] .25. Kolej Franciszka Jó ­
zefa 160.50. K ek  ‘tłfOldzka 150.—. Galicy, sk:e obligacje 
.LdoŁinizacyjre 06.50. Losy 1864 r 94.8C Napoleontlor 

6*/P Pruski unranł 1.68%. Usposobienie mdł 
K u r s a  z dnia 40 . września 4 8 6 8 , godzina 6 .

Z rmn.~2 0 . popołudniu «
W iedeń. Pużyczka bezpodatko wa Sf.80. Akcje 

kredytowe 210.90. Akcje Karoia Li dwi -a lOjóCL K o- 
lej południowa 185.—. Kolej państwowa 251.30. Lo~ 
ty z r. 1860 83.70. Kolej alflHdzk* 149.75. ik c je  kolei 
Elżbiety A.ktj - bańka a .glo-ausnr. 165.50. Losy
1864 r. — —. Karola Ludwik;. JDliga pn ,v szonsiwo IJ, 
aui.sji 89.—, Lwovi3kc-tzerniowieckie „bligi pierwszeń- 
sffl o —.—  Napoleondor 9 .16%. Spirytns—. Usposobie­
nie mdłe, nieożywione.

P aryż. Renta 70.45.
- W ro cław . Pszenica 90. Zyto‘71. Owies 38. Rze­

pak zimowy 182. Koniczyna —.
* n ^ * r ,ln L Moskiewlkib bankno.y o3‘/,. Akcje kredy-
łS^ a a 9^- Kolej państwowa 149%.
wmdeń 88 /,. Usposobienie mdłe. Pszenica —. Zyto 55% . 
v W lC 8 Od / n  'J*  Ib

Gospodarstwo, przemysł i handel.

w.
galic.

a.

Cennik giełdy
we Lwowie, d. lo  września

I.*A kcje za sztukę.
Kolei k*L Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czem. . . .
Bankn byp- galic....................
papierni ezerl. bez dyw.
II. Listy zastawne za 100  zt. 
Tow. kred- gal. m. k .‘
Tow. kred. gaL 
Banku hyp°'

HI. Oblię1 1O0 zlr
Indemnizacyjne p ‘ię. .

dtto. Wk. krak„w. 
dtto> bnkowii.

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gaL n '

dtto dtto rJtt0  em-
dtto dtto '  Cz?1?-I. emisji
atte dt‘0 dtto U d*to

IV. Monety- 
Di]kat, holenderski '
Dnkc' cesarski . • • • ’ 
oA?° ndor
f  " (‘“ Perjał roo/jski , • ■

srebrny r)sy,'sk: • • 
no papierowy dtio • •

Banknoty, pol> z a i00 zł. poi-
t  -Pniski srebrny . . • 
p^eor!' bi,ety kasowe ‘ ’

Płacą

w. a.
T u c.

211(25
187 2b
00 00
00 00

78 20
74 50
86 00

66 40
00 00
oc 00

100 ten
00 00
89 25

00 00
00 00

5 37
5 41
9 13
9 35
1 74
1 56

00 00
00 00

1 68
112 50]

Żądają
w. a.
zł.| D

1 ‘
•212(25
138 50
00 00
00 00

78 70
75 00
86 60

68 80
M 00
0 ) 00

101 50
00 00
90 00

00 00
00 00

5 41
5 45
9 22
9 43
1 78
1 57

00 00
00 0 )

1 69
114 OJ

■ / ^ l^ W ó w  d. 5. września. (Sprawozda­
nie tygodn. Lm  ̂ ^  8tataicb dniacL
mieliśmy trwaia suchą pogodę, a przytem 
noce oardjo chntdne. Śtau wody w rzekach

galicyjskich bardzo jest nizki Z b i o r y  wszę­
dzie -UŻ ukończone, ale uprawa z ie m i  z  po- 
wod . posuchy powoli postępuje.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  nie było zna­
czniejszego oży ienia. Cukru, na który po­
pyt cokolwiek 3ię ożywił, nadeszło kilka 
partyj z fabryk moraW3i ien i :-ustały po- 
ałaue do Brodów.  ̂ Moskwy nadeszły po­
mniejsze transporta wełuy,przeznioz ne lo 
Wrocła wia. W Droboby czy ożywił się od­
byt na naftę i ceny poszły w górę. Wywie­
ziono kPk- Darty j do Pesztu, i to na kołach 
a ci sami wożuice przywieźć mają z Wę­
gier wino. Tak' e do A”dtrji i Murawy wy - 
wieziono z Drobubyczy około 4000 cetn. 
nafty, ijetnar nafty rafinowanej 45° płacono 
w iz z beczka 13 złr. Kupująuy użalają się 
zawsze, że beczki, używane u nos Ju prza­
syłania nafty, są złe,  zwłaszcza gdy tran­
sport odchodzi w dalszą drogę. W ostatnim 
czasie ożywił sie odbyt na szmaty, miano­
wicie do fabryk‘galicyjskich, za grauicę bo­
wiem odchodzi tylko cqkolwu t  z ^ h o -  
dnieb powia:ów Galicji. Średnie gatnnKi pła­
cono po 7 iiłr. 5 J  do 80 cnt. za cetnar. ui 
kole’ l«owsko-brodzkiej nadem-ły znowu zna­
czniejsze transporta szyn, abł wywóz ien 
na budującą sie linie jest połączony z tri’ 
juościami dlr braku'zaprzęgów, zatrudnio
nych teraz ogólnie przv npraw!e roli* 
spirytus nie było popytu, ale doswiadozenji 
speknlanci spodzie w* j, się, że wywóz t go 
alrtyknł'1 z Galicji pewnie przyjdzie do sku­
tku i wkrótce eię rozpoozuie, to z powoj 
du obfitego w tym roku zbioru ziemniaków, 
których przeto znaczna część na spirytus 
Przerobioną zostanie.

. Handel z b o ż o w y  w „achodnich po- 
wiutaeh Galicji znaczoie był oży wiony, w 
wschodnich zaś zupełna pauowała cisza. 
Taro owice w zachodnio! powrotach pośre­
dniczą głównie w wywozie do młynów pa­
rowych pruskich, na granicy galicyjskiej le­
żących. Dowóz na irgowice jest jeszcze 
bar<)&Q .nały ponieważ z powodu zatru­

dnień w polu niema uzasu es młócenie. Naj­
więcej odchodzi pszenicy z B o c h n i .  Żarno­
wa', Sołotwiny, Rzeszowa i J ,aroJLła" 1f„ ^  
większych i mniejszych partiach- W jw ozze 
L m  ni? pupłaca, ponieważ óżnica w 
cenie jest tak małą, ze ją  koszta P 
pncbiauiaja. Loeo Lwow płacono P- 8 
170 fntw 8 złr.. jęczmień 142 fet. 4 złr. 6J  
et., żyto 160 fnt. 6 złr. 20 et., oWie? 100 tt.

2 ^N a targowicach zamiejscowych były 
nv nasrepująee: T a r n ó w :  Psze^*:fiń 140
fńt. 8 75, żyto 160 fnt. 6.50, jęczmieńń iw  
fnt. 5.20, owies 100 int. 3 zlr. Dowóz zna- 
czn’ , ceny ciągle spadają. Popyt 
wany. D ę b i c a :  pszenica 170 fnt- 
żyto 160 fnt. 7.18 jęc.zmień 142 fnt- 
owies 100 fnt. 3 złr. Żyto przy znaczny i  
popycie trzyma się ty cenie /reszt* niema 
popytu z zagranicy. R z e s z ó w :  P8*6? 1®* 
170 nt. 8.30, jęrj; mień 14 1 fnt. 4 2ÓJ ^yto 
160 fnt. 6-50, ov iea loo fnt 2 80. Kilka par­
tyj żyta i puzenicy wysłrńo do Prd3' zre'  
sztą nie by*o popytu. J a r o s i a w :  psze­
nica 170 fnt. 8.50, jęczmień 138 fnt- 4.30, 
żyto 60 fnt. 6.25,’ S  98 fnt. 2-70. Na
pszencę i nasiona olejne ropy b? ł iŁn  wiony. j  c p

E y d l t  r z e ż u e g o  i o p a s o w e g o
nadeszło w tygodniu ubieo-ivm koleją lw0-
wsko-ezernioi iecką 14 (O “srtuk ‘ posłane
-.ostały do ł/świeci, i. z  ../eis 5“j  targów i- 
Cy oddano ne kolej 38u 3Ztuk.

te leg rafo w an y  km-e wiedeński
■z dum 10. września

Oblig dłur.parisi.5% n» loo a .  m k 
Tożycz. nar.18545%  za i,/) m k.
Losy z  roku 1860 ............................
Akcje banku 3»r. . , , . , .

, Towarzyst. kred na 3U0 gł.
Londyn 10 fnt., sterlingów . • >
Dukaty ceoarskie sztuka 
Srebro za 100 zł, w. a....................

W. A
zł.| c.

58 00
62 50
83 60

722 00
210 70
115 oO

5 4 '
113 00

W ied eń

%

8 . y r z e ś n ie .

austr.aliki ba wal.
1 iż j „zfca naród. , . 
Me’ ."liki na m. k
Obi. ind. niż. austr. .
• » węgierskie .
.  „ chor. i Dław.
* , galicy jskie.
u n bukowińskie
.  ,  Siedmiogród.

n. „Pożyczki ioteryjr-e.
Oblig. gal pożyczki r lodo
,  wej z r. 1866 • • •
Losy pOż. z r. 1839 (całe)

,  ,  ,  1854 . - ■
1 » 186° • • •1864 . ■ •» » » rou* ..
„ srebrnej z r. 1864

z r. 1865
kredytowe 
ks- Esterhazego , '

„ ks. Selm . • - • *
„ hr. P a l f y ......................
.  ks. Klary . . • »■ •

l_  hr. St. Genois . • •
ks. W indisc jg i atz - •

" hr Waldstei 1 . •
” Rudolfa • • • • • ’

I li  II* - *U
K ursa Bagraniczne-

*  (3-m iesięozne.)

Napoieondrr] . 1 • •
Augsb. 100 złr. nr. . . 
Erankf. n. M. 100 • *. |F •
HaoU. luO mark......................
Lundyn 1.0 firt. . »J . . .
Paryż U»Q frank • ,  - .

Płacą Ząd .ją
zł. c. zL| c.
55 60 55 80
62 80 62 90
58 20 58 30
86 10 86 50
76 25 7C 75
76 00 76 50
66 40 66 80
71 70 71 70
71 70 72 70

100 75 000 60
169 50 170 00
78 00 78 50
83 90 84 00
95 00 95 20
68 50 69 00
71 25 71 75

138 i 75 139 25
160i00 163 00
37)00 38 00
32 {50 33 00
3l|50 32 00
30,50 31 50
20.00 21 00
20,50 21 50
14 50 1* 00

-  D • n  5

|

9 15 9 15
95 25 95 45
95 40 95 70
84 20 84 40

114 90 115 O0
46 15 45 50

lOletn. 
do los

L isty  lastaw n e.
Banku narodowegu) 

w monecie konw. 
w wali austr. J 

Galic. Zakł. kred. 4V,
Gal. bank hipoteczny . 
Auotr. nakładu krsa. ziem 

Akcje banków  i przem* 
Bank-i oarod. austr » >

„ anglo-austr . ." ! 
Zakł. kred. d<a h. i przem. 
Kolei półn, Ferdynanda 

j, Karola x udwu a .
„ czerniowieckiej ,

Prior. Kolei Kar. Lud. za 
.  ,  lw. czerń, za

„  4 5 W *  » . w raesnia. 
Renta 3Vt

1

97 60 97 80
92 90 93 10
74 uu 74 5u
86 00 87 0

102 00 102|50

% 723 00 724loO
165 50 166 i00
211 60 211- 80
1815 oo 1888 on
211 70 2 1 1 iDO
187 25 187 55) 94 50 95 00

ib 50 76 OP

4 1 701551 00 00

P o ciąg , k o le i żelazn ej 
Karolo Ludw ika

Odchodzą ze L w o
V

w a o g- 
® g-

z ^  r a k ô w - o g 
*  .  o g. 

Przychodzą do L w o w n o g.

t r  .  f i *  gl
, do K r a ko w a o g.:

_  Ł iO5. m ID.-r.
5. m. 2D. w. 
10. m, 20. r. 
8 m. 4. w. 
8. m. 40 w. 
8. m. 32. r. 
2. m. ‘ 4. p.
6. m. 'li, r.

Pociągi kolei aelaanej Lwowski..
N ierl , sekle j:

(Jdohodzą zt. L  r  o w a o g. 10. rano
.  ,  O g. 10. wieozó*.
,  z O z e r n i o w i e e  g. 6. 25 la. ‘i
,  „ g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.
1! ,  o godz. 5. wieez

.  du C t e r j i  o w i e o  g,  8. i 5.

a  r o %, 8. l i  m,



GAZETA NARODOWA z dnia 11 Września 18 S 8

Emerytowany urzędnik wości biegł? i
do kaftdrj administracji przydatny, w sile 
wieko, poleca się pp. właścicielom domów, 
fabryk T  wSąelsfćb przedsiębiorąc w za tóićr- 
nfc wynagłod en'e- — Biłisza wtadotnośd w 
AflttinłStescji Oaztty Jfarodowg. 2581 h^j 
, f 1 ' ' . . . . .

Podziękowanie.
IHLlat 3p trapiony byłem narośeią nad 

prawem ofciem, ktbfa mi sprawiał^ ból j*K 
ndirfutkli«azj <j. Grazem szpeciła; naroSć 
«* ^kłbstała coraz ' batdzieje a* w kod- 
co przybmła rozmiar wielkuści pięści, w 
skutek czego zdrowie moje mocuo nadwą­
tlone zostało ." '  ’ s ! ,a ' ' «■

Wszelkie środki racjonalnych lekarzy 
kfaktłwskioh i jscezzowskfch okazany się 
bezskntecanemi. Cdałem się nakontec do 
Spkołowa, oddalonego milę ud miejsba tnb- 
go zadileszkdnia, i żiweżwałgin ekdy tBW' 
tejjsScgo lekarka, W^d1 pin* dr. AdoIW 
Kohna. Za pomocą o p eiac ji, wykonanej 
zręcznie i bez sprawienia mi b o la , udało 
zię W mu dr. Konno wi uwolnić mię od tra­
piących cierpieri i przywrócić mi zdpełnie 
zdrć*ief. i w iłu 11 vrCi \

Składając moje najserdecznicjsw po­
dziękowanie tema nieocenionemu leka^zojci, 
znanemu nietyłko ze swej zręczności w- ó- 
perkćjdci. lecZ 'talrte-Z  zdołności w ogól*

giędftw
bagien. p*vtytój» sobie *a  obowiązek nąj- 
ustłoiCj p olecić cierp iącej ludzkości.

26(58 1—1

wrcesmu lo68.
Iz ra e l K im chenbaaai

ku^ec' Raniżów ski.
" mgw

i  h ' » » y
młode, caystej rasy, są do sprieda- 
nia w realności pod I. 498 */A przy u- 
licy Rurowej. — — 2579 1-3

W iadom ość dla lekarzy.
Drą PO M ETi1 O' ffjiya":

Sirop du
rFORGET

| iiywa siję z najpomy- 
iniejszym skutkiem 
-tzecik kaHZiOtll n-

___________________lOrczywym. kata/
rum . nuitiug«iin , nerwów , irytacji 
naczyn płacowych I wHzdkiui cierpi** 
atom  płnuSlo-wM .̂ Lofcirze paryzcc 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepiamą. 
fcyieekfe&otfMtaii jeW ddMdteca&Si DozkaćŁyłeekl _

S&S2&
go, V  WYlMtMncte w składnie m ateijafrw  «p-

« « •  f
Ittm*J« tt fl;

niem 2 złr.
1 złr. 8U nul., z ikoWa-

u liL lu

Konkurs, ni

Przj izraelickicb szhołacb ludowych 
we Lwowie są do obsadzenia trzy posady 
nauczycielskie dU przedmiotów, w j ęzyku 
polsh m wykładać się mataeycb. jedna z płk. 
cą 400 złr- *■ X  a dwdo 7*1 'płacąpo 8t 0 zł.
w|. a. rocznie. i '.cw y d fc  Ii.v; , -j,,

Ubiegający się o te posady _ maję swe 
prośby, opatrzone w zaŚYżisd^cnia Ich zdol­
ności i dotycftfzasoWej aplikacji dowodzą- 
ca, do 80- wrseśaia r. b. podać do prseło 
Zenstwa izraeli-ękiej poarpy kultusoftyej Lwo- 
wskiej na ręce Dyrekcji Lwowskiej głównej 
a/.koły izraelickiej.

Przy obsadzeMin rzeczonych posad wy­
znanie religijne ubiegającego ’ sk) żadnej 
nie będzie stano wić'różnicy. 2572 1-r-l

(iffjó i dnia 6. września 1868. 
en Przełp&eństwo izraelickiej gminy 

hultusowej.

wnpiątrdtfa W i i i y  turk 
- ... ] wetów na dwa stolce jgst do na­

bycia w sklepie pana Wernera, obok dą- 
wnćj poczty. 2552 2—3
j< — 1 i- '
D la wiadomości okoliczuyc* wspólobywa-- 

teli oświadczam. Jamo p. Alfred Dajew 
rki, mechanik, mieszkający w Podbajcach. 
osławił u mnie młócarnię czterokouną, pię­
trową własnego wyrobu, z której zupeł­
nie jestem zkdotfoiOiony, alboWićm takowa 
idzie bardzo lekko i wymlaca dobrze na 
sen żniejszym dniu 40 kóp pszenicy

Boaochowaeiec d. 21. sierpnia. 1868. 
25ffi 2 —3 Wojciech Jankouitki.

Wiedeńska
w y s t a w a

w bazarze przemysłowym

S. GRANICHSTADTEH
w Wiedniu aa Graben 2 t,

im Innem des Trattnerhofea, nastręcza po 
jak  najtańszych oeuaeh fabrycznych najpię­
kniejsze j najnowsze przedmioty drewniane,
B-hLrzane, bfonżowe, gatanferyjne i biżaterje

Wscbodoio indmu magazYa kawy. i nerhaij 
ntrŁymuje wSblKi skład ka»Jr pó PO ct., 65 
c t  do. 1 ziw łO ot.i za funt Wied.: prawdzą, 
wćj t-hió»kipj kerbaty po "i, do- 8 złr fin t 
Wiededsfeli, tskże V, i '/jfuntowe paczki: 
prawdziwego rumu ż Jamajki po złr. 1 do 
l.ŚO za  dużą bitOeike. — Skbid w W iedniu, 
w a b e n  Nn 89, im'Innem des Trattnerho- 
fes. j5łą prowincję za przekazem pooztowym. 
Cenniki frauko i gratis. Tam ie znajduje  , i grat . .
sic dklad ji^niiijcłi najlepszych i najtań 

:r«rtłłV( h kas JE. &  I>. fV tf~  
2433 5 - 8

szycb
rtg o .
J f l i ł l

lad u 
ognlOłY

T
i P I Ć ' 6 1 > I l i e i o b i n

W  niedzielę dnia 13,. ł̂ , m. 9 godzinie j .  popołudniu wjkona 
profesor MasmkDwłski dla, pouczenia rękodzielników w miejskim 
okładzie moebSn, pod l. 353^ m. (drugi dom a górnego koóca Niż 
szfej Ormiańskiej ulicy) -.0/1

publiczną próbę machin stolarskich i ślusarskich,
zakupionyćłi tfla miejskiej szkoły przemysłowej.

n,tb,,5 PiłR *  0 1  lijph .  1 ffr;sa je-nl ri.et;
Bfletójy ^stępu po 10 centów doatać woźna w sklępie bla- 

ckarskim p. Piątkowskiego, a w dzień próby rakże przy Ifasie
n węjśęifc ''“,1,Ł c,łR flragfowęiabeyig ob ywuj

Komisja zawiadująca miejską szłołą przemysłową.
Lwów dnia 9. wraeśnia 18 6 8 . 2582 1—2

- q -ii--1 i I '  * 1 r";‘ 1 ................ .............. ............—  "  — "Tl"— T h tr .,

P « i y r * k a  p re m io w a  m ia s ta  M ed io lan u
“  '_, _  ^  i:n ' "  -im

m  w -  * * « * •  l o d
Do wygrania frkoków 100.000, 50 000, 30.000, 10.000, 1.000 ild. Ciągnie­
nia co Kwartału: najbliższe nastąpi dnia 16. września 1868r. Rzeczona ory­
ginalne obligacje mają 4  razy do roku widok wygrania Znacznych losów, a 
w każdym j ,ż razie zwrócone być muszą z wyłożonym na nie kapitałem.

Wymienione oryginalne obligacje kosztnjąf po 4 zir 60  ct, w. a. (W ięcej 
binrac znacznie taniej przypadną) 2445 6—fi

F . E . F a łd  et t o .  F ra n k fu rt a. M.

desitoq ihłc

v w s z y s i k i e

ojraz atlasy, ua.apy i glo­
busy geograficzne

^  są^do nab^ik 1 2543' 3 - 6

w księgarni J ,  filikowskiego
w e Lw ow ie.^ i ——

K o n c y p l e n t
ozldułaiooy, otrzymać mOśe natychmiasto­
we zatrudnienie w kanoelarji notarjusza 
dr. Piątkiewicza tr Tarnopolu. 2558 3—3

Najmodniejszych i najtańszych sukni , 
któreby kiedykolwiek mosrły być zrobio­
ne,- , męskich i dla ćhlopców, takich do- 

1 *st|ićl teraz można jedynie w

Magazynie sukni
K e l l e r  & A l i ,

Na Gralnsn Nr 3.
w W łeA nia, 1 fetock, E c k e  d e r  

?184 'H  K arntnerstrńsseł 107 200 
wyazczególniońy 'ttajjwyższym

m edalem  zasług;! 1867, 
Modne palto

m r  3  z i r .
O dzienia je s ie o n e

IMT X 3  z ł r .  -
Odzienia płócienna 
Surduty zimowa 
Surduty „ioaeu,.a 
Palta .
Surduty niyaliw ł strzeleckie 
łtfkki I tuiurki 1U. - .
Sutaunr  ......................
Szlafroki .
Zupełus ubrania . . .
Surduty codzieune do biura
Spodaie . ,iD,l-, vi'. i . .
Ikamizełkt , . .
Obrania dla gimnastyków

]y n p »  Oprócz tego .ę.s elLti możliwe 
przedmioty garderoby m< zkiej.

Zmuówieoia, osobiście tub "listownie, z poda* 
nlWia miary w p i-0 r *  i (objętość dokofa piersi i 
plńeówd, i t  an  u (objętość stanu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u — za przesłaniem należytości w go- 
tńwba lub «a pobrameui pocat^wemi ^yrkiomuji 8ię 
najdokładniej i oaHepiej, — c.e n ni k i zaś rozsy­
łają się na żędaniO i franku. w

ąbW. tllbbł" położonemu W nae zanran.a szanownej 
Publidaności i ujdal pod łiujnym wzgloduui u'Pr o- 
slabit, zważywszy zwłaszcza, że «om?c napływu’ 
sprawunków W m tertlie , inepndol t  .  By toby 
z m noiacyj* sic codnia świeżycj). jowacńW dawać 
próbki, prżyjmujemy na siebie, pfdy óain s ę poda 
katoni ceae  — wybór sukiu SKfiliĆ własnego su-, 
miennego ocenienia rzeczy, — u T f l f l o z a m ?  <ftr 
k a ż d ż j  p a c z k i ' k w i t  g d r a r « H * l y j j » f ,  a i « -  
h y o d  ii , s  a p w d w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z i dk i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y t y  
n i e o d j i o w ł w d i ż l e ,  b e z  w s z n l k L n b  tr .u .d n o -  
4 c i  p r z y j a t  n a p o w r ó t .

ud zir, 10 do żt2. 16 
od złr. 0 do złr. 50 
od zh. 5 do złr. 24 od zł- 0  do złr. 28 
od z(r 6  do złr, 22 
od Złr! 14' do z ł r  28 
od,,złr W do złr. 30 
oq złr. 8 do złr. 2B 
od złr. l f  do zir. 38 
od. złr. 4 do złr. 42 
od złr. 4 do złr 12 
od złr do zir 8 
od złi 3 do złr i.

Keller 4  Alt, (iraben Nro. 3 , Wręn,

tj W I A D 0  M I E  N I Ę. jiiim/ ^
W  myśl wyńsńych ogłosżfń, się osoby intereso.wane, że ? dniem 1 0 . _
w rześnią, b. rw j *  wytłsajn* insfytacie nftuWowym żeńskim H eleny P oż«kow -

s k l- j rozpoczynają się

W y f e ł a c ł y  n a u k o w e
< 1  i  i * .  ■ > ; »  « i h

na k ió re  aczę»aczać m og ą psoby, n iebęd ące u- 
czennicam i zakładu , bez r ó ż n i c y  w i e k a .

W. Dr. Sitanecki !. . wj'kladać będzie llzykę;
; Łucjan Tatoiuir ,  historję polsh  i

powszechną ; 
literaturę polską i 
estetykę ;
język francuzki i 
literaturę, r o

Za granicą istnieją j,-.ż od dawna z wielkim pożytkiem wykłady publiczne 
dla kobiet, ^ '^ n a s  jest to pierwsza próba, która tembardzie) zachęcić winna 
do korzystania z nadarzającej się sposobności — ile że nawet eo do ceny usta­
nawia się najprzystępniejsze warunki, należytość bowiem w ynosi t  z fr. m ie­
sięcznie od przedm iotu, — zostawiając do woli wybór takowych i ilość godzin.

Go do zapisu i umówienia się o godziny należy się porozumieć z Przeło­
żoną zakładu w mieszkaniu przy nlir.y O y k aster ja ln e j — w domu p. T o- 
wariiickie&o ar- m. 1. piąti-o. 2 & 7 8 J - ?

Paulin
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Karol Piechóraki
RtaJEos nwSa^sa j -oimi
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Wyborną, i powszechnie nznaną

H E R B  A .  T T
% te g o ro c z n y c h  z b io ro w  — zaleca

M a g a z y n  R u d o l f a  S c h w a r c a
> uui/«

r 053W-

( plac Katedralny 1. 2 5 )
SanaiMki po zir- 4 et. 50 .
Kająow .  5 1 za fu^t wiedeńskiej
Mplaage ,  » 5 i czyli ciężkiej wigi
M iind ariń  .  » 3  f

Powyżsże gatunki wyszczególniają się przy stosunkowo niskiej cenie
przew ybom yni sm alciem  i zepachem . 2136 13—?

„ flii‘ Próbki tych herbat udzielają się U& w miejscu, 
f / j g  jńk i tia prow incję b e z p ła tn ie .

łUS31QWSf lvii( J

M lo ca rn i«  p a ro w e  i lokomobUltt, ż n iw ia rk i CJamaelsohna i 
"  i, slew n fk i sz e r^ k o rz n tn c  systemów (ia ro tta  1 Słuythn 

m a sz y u y  do p r z e tr z ą s a n ia  I g ro m a d z e n ia  s ia n a , b r o ­
ny i plngi J. F.Howarda, m lo c a rn ie  ręczne i z kieratami, 
m łyn k i do ś ru to w a n ia  ód 15 złr. począwszy, s ie c z k a r ­
nie, m łyn k i do c z y s z c z e n ia  zb o ż a , te r l lc e  i m a s z y ­
ny czy szczącer kon op ie z p a ź d z ie rz y , jakoteż wszelkie w

z a k r e s  g o s p o d a r s tw a  rolm e-»o w c h o d z ą c e  p r z e d m io ty  p o i c a .  z a r ę c z a j ą c  z a  n a js u m ie n n ie is r e
tafcowycł wykonanie, TABH YKA MASZYBT ROLN C Z Y C H  1

Juliusza Carów na SmicAotrie 24. u> Praaze.
i9 a n sio ii iofeoJifiw a f t ,  C en nik i p o sy ła ją  śię  bezpłatn i? franko. -T p s  ' 2380 10—*

liniejszem dajemy p o ś w i a d c z e n i e  W&& ^
i c ię ż a rk ó w  do ważenia, firmy Ł , B U G 4 M 1 I  

, w W iedoiU j, ( s k i a d : S i n g e r s t r a ^ s e  Nr. 10 in W i e n ) ,  
że odstawipna dla nas roku zeszłego w s ty c z n iu , k u ta . przez 
e. k. urząd cymentniczy yy Wied pil) doświadczona i ostęplowana
W  f  o sil* * J 5 < »  ce-

tnarów, czworokątna, b a rd z o  d o b rz e  siam s lu iy , a  to  pom im o  
u ży  w a n ia  © nejże co d z ie n n ie  n a d e r  forsow uegro.

TYCZYN (kpło Rzeszowa) dnia 8. czerwca 1868,
Amerykański młyn parowy i wodny

JSKWfł . 4
2347 4— ?

'ui

i 9uoinhcj 
I V, ydfi ,v/ 
i i1I>9iwciuKri dni tr

h ra b ie g o  I-. W od zicb iego  i Spółki,
Władysław Gorayski w. r.iiu i r

2 Feslau i Badenii, szczepu włoskiego, znanej dobroci4 
wysyła handel K a re lii  llo lla b a n ą "  w  każdej ilości na 
prowincję za zaliczką pocztowę. 2498 5—6
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przy Jezuickiej nr. ltS5/* P0,eca swój zuaeznio powiększony
H agazĄ ii to w a ró w  p łócien n ych

a mianowicie:
Prawdziwe weby rumbijrgskie,

irlandzkie, 
holenderskie.
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Płótna na prześcieradła w całej szerokości, płótna 
wiksziackie % szerokie. Rielizna stołowa, chustki do nosa 
płócienne, ręczniki zwyczajne i tureckie- białe i naturalne, 
zonesy w różnych gatunkach.

B i e l i z n a  g o t o w a  m ę z k a
zamówienia wykończam bieliznę tak damską jak i męźltą w najkrótszym czasie.

O g ro m n y  w y b ó r  m a tę r y j  w e łn ia n y c h  na dam­
skie suknie, jako to: krepy, mohery, rypsy, silki. alpaki* 
popeliny, w® wszystkich kolorach, niemniej 

“ wielki skład sukna i materyj modnych,
tak na damskie paletota i jupki, jak również na męzki« sur­

duty jesienne i zimowe.
Ceny wszystKieh towarów fabryczne. 2586 4 ~2
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von echten Rnmburger-Weben, 

w Irlander •
 ̂ Hollander 

Leintiicher-Leinwand in einer Breite, Wikstadter-Lein- 
wand 4!4 breil. Ttschzeuge, 8acktreher, Handliicher, gewóhn- 
łiche und tiirkische, \?eiss n.afaręll, Schirting 'in alien 
Gattungen, so wie

f e r t i g e  I l ^ r r e n - W a s c l a e .  
G ro sse  A u ^ ^ a h l b a f i ą e n - R l e i d e r s t a f f e n  
in Crópe, M,phair,Reps, SiJk, Ąlpacca u. Popelinin alien Farben.
Stark assortirtes Lag-er in Tuch- u. Modestpflfe
fur Damen-Paieto ©nd Joppen, wie auch fur Herren-Herbst- 
und Winter-Rficke, Beinkleider etc. in feinster Perouyięn und 
Toąuine zu festgesetzten Pabriksprei^en.

Besteiiungen auf Damen- und Herren-Wasche werden 
angenommen und in kiirzester Zeit effectuirt.

W  iu iig  w  S m o c flo w s k i Włażciciel: Jan Dńô kauaki Redaktor oc^owiedaialny: PlftśOD Kostecki, Druk Kornelk eiilers.


